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Nr 69 


Poniedzialek 


Warszawa, 16 sierpnia 1948 r. 


iDziSś 6 síron 


Cena 


Rok IV 


Cracovia i Legia traca punkty 


ZGASŁ ZNICZ OLIMPIJS 


Zawodnicy wrócili do 


I FINAŁ 


zdobywcą brązowego medalu 
po wylądowaniu w Warszawie 


Punktualnie o godz, 19.30 ląduje w 
Warszawie na 'o'nisku na Okęciu sa 
mioioł z ostatnim trausporum naszych 
olimpijczyków Wszy;c”* przybył na 
powitanie, wypatrnją Antkiewicza 
| Wreszcie ukszute ::ę ,Pombardie no 
ktorym daccszcno z% lest mocna pu- 


Tabela 
ligowa 


gior pkt. st. bu turbowany. Okazuje się, że Antki.:- 
1) Cracovia 16 B 46:17 wicz ma i:Iho rozciętą skće2 naa v 
Ą ge" u a Sni | kiem od uderzenia głową w walce z 
4 AKS 16 9 sza || Atgeniyoczykiem Nunezem Ranka n'e 
5) legia 16 16 ay jest jedrak zicźna i za kilka dni Ant- 
6) ZZE 6 u Mu kiewicz bedzie mógł już stanąć na 
7) Warta 14 16 34:56 ringu. 
8) Garbarnia 15 1E 26.24 
9) Baleniu W-wa 15 14 29:38 | Zapytujiemy Antkiewicza o zegarek. 
bę o +, + 3 ka s | jaki obiecał mu dyr. Zapłatka( tak mó 
17) Rymer 46 as saci |) wiono z Londynuj. Nasz brazowy me- 
18) Turna wia 14 12 20M | dalista jest zdziwiony pytaniem, bo 
14) Widzew 16 LJ 17168 


| dotychczas nie dostał żadnej nagrody. 
| Nie otrzymał także upominku z Am- 
basady RP. Spodziewa się jej dopie- 
ro za kilka dni. 


Burza 
w szklance wody bo wszyscy muszą przejść do Urzędn | 


| Celnego, jedynie kpt. PZB, Derda i se 
CSR zażądała przyznania jej w. o. w kretarka Białkowska zdążyli ucałować 


Na dłuższą rozmowę nie ma czasu, 


międzystrefowym meczu tenisowy” o pu- 
char Davisa z Australią. Jako powód CSR 
podaje okoliczność, ża skład zespołu 
australijskiego nie był podany do wia- 
domości w przepisowym terminie, — W M : ai F 

Walter Mervil, przewodniczący Komite | ay En przec I LY mg 
tu pucharu Davisa, oświadczył, że Au- wi Antkiewicz =o niesłychanie bo- 
stralia przynajmniej frzed miesiącem po. jowi bokserzy. Trzeba było walić od| 
dała uwój sklad. Niewiadomo jednak, pierwszego do ostatniego gongu, zwła- | 
czy wiadomość ta dotarła do Pragi przed | szcza, że większość sędziów była z po. 


10 sierpnia. Walter Marviil określił całą | 2 ó ` 5 
sprawę, jako „burza w szklance wody” |łudniowców, faworyzujących zabija- 


boć przecież zdaniem jego Czechosłowa- | ków Całe szczęście, że miałem kon- 
cy znali skład, w jakim Australia wysią- dycję, jak nigdy. 
pi przeciwko nim. 


Po załatwieniu formalności kończymy 
przerwaną rozmowę. | 


Do rozmowy wtrąca się Sztam: 
Angielska prasa kpi z sędziów i twier| — Gdyby Antkiewicz nie ma? wal- 
zi, ie tym, którzy dotarli da końca! k! z Koreańczykiem, mípirny wygrać 

turnieju powinno się również dać złote | 7 Wlocbem. 

medale. Jak bowiem wiadomo b. wielu —A' n..żemy być zadowoleni i 7 

sędziów zosało wyrzuconych z komisji. | trzeciego ue sca — kończą zgodnie 

(Kg.) trener i zawodn'k 


Argentyńczyk Premoli. te cznsie brania 
przeszkody w wyścigu naprzełaj o mi- 
strzostwo olimpijskie w pięcioboju 


nowoczesnym 


s 


Antkiewicza przez linię strefy celnej.| być w sobotę. Zła pogoda i drobniejsze 
uszkodzenie w aparaturze radiowej sa- nej konferencji, która odbędzie się jesz | 


200 M 


Na taśmę w biegu na 200 m wpadli niemal jednocześnie Putton i Ewell. Pierwszym okazał się biały arzerykanin. 
Na zdjęciu od lewej: Euel, Baurland, daleko w tyle: Laing, Patton, La each i Mc Kenley. 


Co mówią po- powrocie Z Londynu- <me metri: 
< oe kierownicy polskiego boksu 


DWÓCH raach zjechali 
Olimpijczycy z Londynu do War- 
szawy, Pierwszy transport przyleciał w | dzieć się wobec zbyt wielkiego zmę cze- 
mia i konieczności posegregowania wTra- 


niach z Londynu nie chciał ` wypowie- 


piątek, złożony z 2 osób, drugi miał przy 


żeń. Dowiemy się o nich z okazji sperjul 


molotu zmusiło załogę w drodze do Lon- cze w bież tygodniu. 
dynu do lądowania, tak że odiot trzeba. Specjalna. owacja spotkała mjr. Beti 
hyło z konieczności przełożyć na nie: ra, który wyjechał sam a 'powrścił ; 


dziełę. Nastąpił on w dniu tym później, | uroczą małżonką, co jednemu z oczeku 


+. . . o » H . e . U 
niż należało oczekiwać, toteż wycieczko- | jących dało asumpt do trafnej zreszią 


wicze nasi zmależli się nad Warszawą uwagi, co by się stało, gdyby wszyscy 


dopiero o 20,30, oczekiwani zreszaą mi- olimrpijczycy wrócili bogatsi o.. żony 
mo niedzieli i spóźnionej pory przez Ji-| (kwestia do rozstrzygnięcia: co więcej 
cznych riecierpliwych. Na lotnisku vja, warta medal czy...) 

wil się dyr. GUKF inż. T. Kuchar w to.) Zapłatki 


wurzyniwie pk. Stokłosińskiego, zjechał żemy zakomunikować radosną wieść, że 


Źwalennikom sędziego 
wiceprez. PKO! inż. Przeworski, -tawily nie schudł ani o gram, tak jak i ppłk 
sie zniecierpliwione małżonki, , Czarnik nie stracił nic ze swej żywotno- 


Sanolot gładko wylądował i po krót | ści. Zmęczony wydawał nam się nato 


kim czasie mieliśmy możność porozma: miast ppłk. Szemberg, który cieszy się. 


wiania z kierownictwem ckspedycji. na samą myśl o wszystkich kawałkach 

Gen. Zarzycki dał wyraz zadowoleniu, | biurowych, czekających cierpliwie po: 
wrotu jego dla odrobienia. 

Po załatwieniu formalności zawodnicy 
odjechali do hotelu Terminus, resztą da 
domów względnie jak Friedrich coprę- 
dzej na dworzec. 


| 21 WRZEŚNIA ZALE — 
CERDAN 


NEW JORK (Obst. wł.). Ustalono 
już tutaj definitywną datę walki o mi- 
strzostwo Świata w wadze średniej mię- 
dzy Zale - Zalewskim a Cerdanem. Spot. 
kanie to odbędzie się 21 września w 
Jersey City na stadionie im. Roosevelta. 

W dniu 23 września odbędzie się 
| świata wagi lek- 
kiej między posiadaczem tytułu William 
sem a Jesse Flores. Spotkanie te odbę- 
dzie się w Nowym Jorku. 


DEMPSEY OTWIERA 
SZKOŁĘ 


NEW JORK (Obsł. wł). Jack Demp- 


sey, 


j walka o mistrzostwo 


f były mistrz świata wagi ciężkiej, | 
otwiera w Nowym Jorku specjalną szko. 
łę dla bokserów najcięższej kategorii. 
Szkoła ta ma wypuścić nowege mistrza 
świata po ustąpieniu Louisa, Jako pierw 
szego ucznia Dempsey wybrał młodego 
Austriaka Joe Weidina, znanego 
swych licznych zwycięstw nad przeciw- 


nikami europejskimi. 


ze 


kol e jest już na polskiej ziemi. O wraże. ' 


me- : 


kraju 


Jany 
rewanżuje się 
Amerykanom 


PARYŻ 


(Obsi. wł.). Jany zrewanżował 
sią swym amerykańskim pogromcom xa 
niepowodzenia olimpijskie. Na wielkich 
zawodach piywachkich o Grand Prix Pa- 
ryża pokonał w wyścigu na 160 m si. 
dow. swych zwycięzców z finaiu londyń- 
kiego. Wyniki: 


180 m at. dow. panów: 1) Jany (Fran- 
cja) — 544. 2) Carter (USA) — 586, 3) 
Ris — (USA — mistrz olimpijski) — 58,7, 
4) Ford (USA) — 389. 
| 166 m st. grzbiet. 
(USA) — 1:18,5, 2) 
i lioux (Francja). 


pań: 1) Zimmerman 
Mellon (USA), 3) Ber- 


Sztafeta 45200 m st. dow. panów xa- 


koóczyła się również niespodziewanym 
zwycięstwem Francuzów plynących w 
= skladzie: Jany, Padou, Cornu | Vallecy. - 


Sztafeta amerykańska w składzie Mc ia- 
ne, Wolt, Smith i Ria przegrała o 2,1 s. 


W sziałacie pań 5100 m st. zmiennym 
Francuski 
Amarykankami, 
Zjmmerman. 


odniosły sukces wygrywając r 


mima wdziału Curtisa | 


Casteur i 
(Zimmerman, Pence 


1) Francja (Berlloux, 
3:55.9, 2) USA 
tiss}. 


Delmas) 
I Cur- 
(Dalszy ciąg na str. 5-ej) 


RLANKFRS.KOFN ZDORYWA CZW ARTY MEDAL 
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Wspaniala Holenderka Blankers-Koen zdobywa swój czwarty złoty medal, tym 
razem w sztajecie 4 x 100: m. Na drugim miejscu uplasowały się Dunki 


Str. 2 


Ostatni: 
Zadecyńewała o zdobyciu brązowego medalu 


Red. K. Gryżewski telefonuje: 


LONDYN, 15.3. Z perspektywy dwu dni, gdy już nerwy są spokoj- 
ne, można na zimno ocemić sukces Antkiewicza Nie ulega wątpli- 
wości — brązowy medal naszego bombardiera jest nagrodą za s0- 
lidną pracę. Aatkiewicz wygrał, gdyż okazał się najlepszym pię- 
ściarzem turniejowym w Polsce. Jes; to zawodnik, który nie dał 
się rozbić | kontuzjować w ciągu waik. Nadto wykazał najlepszą 
i najreguiarniejszą kondycję fizyczną, która pozwoliła mu zwycię- 
żyć trzecią, ciężką i wyczerpującą walkę, stoczoną w ciągu 2 dni. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


kondycji. Nie chcę wspominać o kon] nie. Doświadczenia dublińskie nie po- | 
dycji Szymury i Kolczyńskiego, bo to szły na marne. Polacy zobaczyli bo-| 
jest inna sprawa, ze względu na wiek | wiem rok temu na mistrzostwach Euro 
tych zawodników. | py nowoczesny boks i nauczyli się, tak 
trzeba walczyć, aby wygrywać. C”y- 
|chła z boksera defensywnego, stał się 
| teraz zawodnikiem ofensywnym. Nie 
Reasumując, dochodzimy do wnio- ulega wątpliwości, że Bazarnik przy 
sku, że bokserzy polscy byli dobrze szczęśliwym losowaniu miał 
przygotowani do olimpijskiego turnie- szanse dojścia do finału. Był bowiem 
Niestety, zły los pozwolił nam oglą- | ju i spełnili z powodzeniem swe zada- | bokserem tej samej klasy, co į wielu, 

- dać tylko po jednej walce Kasper- nie. Moim zdaniem, sukces olimpijski | jego rywali, którzy zaszli w hierarchii | 
czaka i Bazarnika, Ale jesteśmy pew Antkiewicza, a nawet Chychły był wy olimpijskij wyżej od niego. 


S y l w e i k i mi, że i ci pięściarze byli w pełnej nikiem., klęski (w r. ub.) w Dubli- 


zwycięzców ; Meksyk triumfuje 


DOBRE PRZYGOTOWANIE 


W WALCE O MEDAL 


Przebieg walki o 3 miejsce Antkie- | 
wicz — Nunez jest już dobrze znany 
z prasy codziennej. Podamy więc tyl-| 
ko krótke streszczenie tego historycz 


Olimpijskic 


Nr. 68 


walka Antkiewicza Finowie i Czeszki 


najlepszymi gimnasiykami 


Niekorcnowuni 


mistrzowie 
Europy 
W roku olimpijskim nie rozgrywa się 


mistrzostw Europy. Tradycyjnie jednak 
, najlepszy Europejczyk w finale każdej 
, konkurencji olimpijskiej jest niakorono- 


niejakie | wanym mistrzem starego kontynentu. Oto 


lista najlepszych Europejczyków, na któ- 
rej widzimy również polskie nazwisko: 


106 m — Corquordale (W. Bryt.) — 10,6 
1206 m — Corąuordaie (W. Bryt.) — 21,6 
408 m — Reardon (lrl.) — 47,9 
400 m — Hansenne (Franc.) — 1:49,8 
1.500 ra — Erikosen (Guwoc.) — 3:49,8 
5.000 m — Relff (Beig.) — 10:17,6 
10.008 m — Zatopek (CSR) — 29:59,6 
116 m pł. — Llindman (Szwoc.) — 14,6 
460mm pł. — karson (S$zwec.) — 52,2 
3.000 z przesrk. — $joestrand ($zwoc.)— 
9104,6 


| 
ł 
| 
| 


| 
i 
| 


LONDYN, 15.8 (Tei. wł.). Ciekawy pole- 
dynek między Szwajcarią i Finlandią 102- 
grywał się w gimnastyce męskiej. Finno- 
wie przewyższa!i zdecydowania rywail 
we wszystkich ćwiczeniach r>: koniu z 
woltyżerką włącznie, a mało us'ępowall 
na kółkach i poręczach. Temu też za- 
wdzięczają zwyciąstwo zospołcwe 


Kiasytikacja zespołowa: 

1) Finlandia — 1358,3 pkt., 

2) Szwajcaria — 1356,7 pkt., 

3) Węgry — 133025 pkt, 

4) Francja — 1309,85 pkt, 

5) Wiochy — 1300,3 pkt. 

6) CSR — 12971 pkt. 

W dwunastoboju indywidualnym zwycię- 
żyt Huthanen (Finlandia), mając najgrot- 
niejszego kenkurenta w fSrwajcarze Lor- 
manie. 

Klasyfikacja: 

1) Huhtanen (Finlandia) — 2297 pkt. 


2) Lehman (Szwajcaria) — 229 pkt., 
3) Aationen (Finlandia) — 228,8 pkt, 
4) Haidy (Szwajcaria) — 2287 pkt. 
$) Kipfer (Szwajcaria) — 2274 pkt., 
é) Studer (Szwajcaria) — 2266 pkt. 


w gimnastyce zespolowej kobiet zwye 


ciężyły Czeszki, mimo Iit początkowo pra- 


AUL ELVSTROEM — zwycięz- 

ca konkurencji jechtingowej w 
kategorii Firefly, jes studentem 
æchitektury ma politechnice kopen- 
haskiej. Młody Duńczyk wykazał 
wspaniałą klasę, a w ostatnim wyści- 
gu, mime wiatru, dopłynął do mety 
bez wywrotki, chociaż szereg konku- 
rentów snalasło się w wodzie. 


* 


ASZLO PAPP — mistrz boksu 

w wadze średniej — ma saled- 
wie 21 lat i jest s zawodu koleja- 
rzem. Cygan węgierski słynie ze 
nevch błyskawicznych i  mocnyeh 
ciosów, M balwerów polskich ma na 
rozkładzie Kolczyńskiego, Pisarskie- 


go, Trsęso"caklego i Szymankiewieza. 


* 


A NN CURTISS — mistrzyni na i| 


| (i 
i 


400 n+ st. do:eczym, jes miu- 
dą amerykaraq, na niórą wielki ape- 
tyt ma.. Hoallywooe. Ana jest wyse- 
kẹ, przystojną dziewczyną i jeszcze 
przed Olimpiadą miała szereg ofert 
se strony kół filmowych. Jako zawod- 
miczka Ana jes: wzorem pracawito- 
ści i potrafi całymi godzinami tre- 
nemad mia wychodząc wcale z be 
Perm. 


| 
i 


w „Pucharze Narodów” . 


|śleć, że walka była łatwa do wygra- 


LONDYN, 15.8 (Tel. wł.). Hippika, 
> w której na poprzednich 
Igrzyskach Polska odno. 


siła liczne sukcesy, 
kończyła się triumfem 
Meksyku w najważniej- 
szej konkurencji — Pu- 
charze Narodów. 

Jako pierwszą konkurencję hippiki 


a- 


| rozegrano konkurs ujeżdżania zespoło- 


| 
i 
| 
| 


: wym, lees 


wy i indywidualny. Zespolowo gwycię- 
żyła nicspoduiewanie ekipa USA. Nio- 


| spodzianka ta jest e tyle zrozumiała, ża 


Amerykanie jechali na koniach ściągnie: 
tych u niemieckiej strefy okupacyjnej. 

Zwycięzca indywidualny Chevallier 
(Francja) był jedynym jeńdźcem, który 
nie występował w mundurze wojsko: 
w tradycyjnym czerwonym 
żaalieele. 

Klasyfikacja indywidualna: 

D Chcvs.lier (Francja) — 4 pkt, 2) 
Henry (USA) — 21 pkt, 3) Szlfledt 
(Szwecja) 25 pkt, 4) Anderson 


i (USA) — 265 pkt, 3) Marques (Hiss 


pania) — 31 pkt. 
Klazyfikacja drużynowa: 
1) USA — 1615 pkt., 2) Szwecja — 

165 pkt, 3) Meksyk — 305,23, 4) Jzwaj.! 

caria — 408,5 pkt, 5) Hiszpania 


Wzwyż — Cundersen (Werw.) — 1.98 
W da! — Damitio (Franę.) — 7.08 


| gnąly wycofać alę z konkurencji. Powoe 


nego spotkania. A więc proszę nie my l dem tego byla nagła śmierć jednej z 


ła konkurencji s powodu zdekompłlete- | 
wania. 


ostatnim dniu Igrzysk jeźdźcy mieli do! 
przebyeła trasę około R00 m s 16 przesą- 
kedami. Musieli eni przebyć ten dy- 


stans w maksymalnym czasie 2:10 min. | 


| 
przeczodzili z trudem. Na przeszkodzie | 


tej odpadli między inymi Virtaner (Fin! 
landia), Mertianea (Portugalia), 
Kankncrs rozpoczął Hiszpan Ponce de 
Leen, ale jud od pierwszej przeszkody, 
Którą awclił, nie liczono się a jege saun 


| nia przez Polaka. Argentyńczyk bo»| 


$ wiem często zmieniał pozycje, walcząc 
W Pucharze Narodów -rozgrywanym w| z odwrotnej gardy, chcąc tym omylić | 


czujność przeciwnika, 


dał się 


Sukcesem Po-| 
| laka było przede wszystkim to, że nie. 
trafić Nunezowi z prawej i| 


wyprzedzał go w wyprowadzeniu cio / 

Najwięcej kłopotu sprawiała jeźdźcom | sów. Antkiewicz zrozumiał, że w tym | 
przeszkoda piąta, którą nawet faworyci | meczu trzeba walczyć również lewą | 
prostą, ustawiał przeciwnika i starał! 


się wypracować pozycję do strzału z 
Mi. | prawej. Wprawdzie nie zawsze mu się 
chaelsson (Dania) oraz Calcia (Turcja). | to udawało, ale jednak od cnsen do 


czasu dokazywał tej sztuki i dzięki| 


temu wygrał walkę, 
od twierdzeula, że Antkiewica bok- 


Dalecy jesteśmy 


sami poważnie. Triumfowali Meksykań-| sowa? idealnie, gdyż trafiał nie zaw- 


enyey, których najlepsza trójka aż: dl 


ia pe 65 pkt. karnege. | 


Klaryfikacja Indywidualna: 

1) Humberto Mariles Cortez (Meksyk) | 
— 65 pkt, 2) Uria (Meksyk) — A 
dogrywee += 65 pkt, 3) Chevallier| 
(Francja) — po dogrywce — 6,5 pkt, 
4) ppłk. Wing (USA) — pe degrywee 


— 65 pkt. 


W konkurencji zespołowej tylko trzy 
drużyny ukończyły walkę: 1) Meksyk — 


— 34,5 pkt. 2) Hiszpania — 56,25 pkt., 3) 


422,5 pkt. Reszta zespołów nie ukończy-| W. Brytania — 67 pkt. 


- Najlepsi wśród najlepszych 


Olimpijskie finały bokserów 


EREMONIAŁ wręczania meda- Grupka Argentyńczyków rzuca się w 
olimpijskich zwycięskim bokse! stronę ringu i chce porwać swego ro 
| daka w ramiona. 


rom otrzymał bardzo ładną oprawę. 


Właśnie odbywa się dekorowanie o- | 


Zostaje zatrzymana 
przez służbę porządkową. 


limpijskich mistrzostw w wadze piór. dochodzi do rękoczynów, 


kowej. Na podium w hali Empire Pool | 


W koguciej Węgier Csik, po bar- 


Wresacie w  cięikiej Argentyńczyk 


Kilku Argentyńczy. | 


tego zwycięstwa skaczą do wody. 
Turniej olimpijski zakończony. Spoty- 


wchodzi Włoch Formenti, po prawej dzo zaciętej walce, wygrywa z Wio- | komy JAZ a a Not; 
jego stronię ustawia się Południowo chem Zuddasem. Zdawało się nam, ie. 
Afrykańczyk Shepherd, a po lewej prę Włoch bił celniej, jemu raczej nale- 
ży się Aatkiewica. Światło w sali ga dało się zwycięstwo. W piórkowej 
śnie, a dwa wielkie reflektory rzuca-  triumluje Włoch Formenti, bijąc bar- 
ją promienie na zwycięzców. Do 4ó- dzo dobrego Południowo:Afrykańczy 
ry wędruje faga włoska, a obok miej, ka Shepherda. 


połudmiewo-afrykańska i polska. O- 


ówietloae aq oao również reflektora- zostaje Południowo-Afrykańczyk Gre- 


mi. Aatbiawicz otrzymuje medal s 
rąk Franceza Gremaux, prezesa AIB. 
Uszczęśliwieny Polak wymienia uścisk 
dłoni a Włochom i Afrykańczykier. 

Tak te odbywała się ceremonia tak 


dla naa nader pezyjemna, ale zobacz: ; 


my, oa działo siq na ringu w czaso 
walk finałowych. W muszej złoty me- 
dal zdobywe Argentyńczyk Porez, 
który bile Włocha, Bandisolliege. 


Bokserska 


= 


punktacja Olimpiady 


pał 


- WIEAJĘ 
ih; 


ż 


W lekkiej mistrzem  olimpijsńigm | 


yer, po zwycięstwie s Viasoraem. Belg | 
został raz rzucony na deski. 


W półśredniej zwycięża Torma, ale 
po bardzo wyrównanej walce z kolo- 
rewym Amerykaninem  Herrlngiem. 
W trzeciej rundzie Czech zainkasował 
b. dużo oiosów. Zwycięstwo Tormy, 
adaaiom wielu fachoweów, nie było 
przekonywujące. 

W średniej złoty medal adobył Wę 
gier Papp, który w pierwszej rundzie 
mial olbrzymią przewagę nad Angli- 
kiem Wrightem, lecz w iraeciej Bry- 
tyjosyk doszedł do głosu, a Papp stra 
eil zupółnie sily, Poprzedniego dnia 
rezessła się pogłoska, że Anglik ma 
koatuzjowaną rękę i że walczyć nie 
jest w etanie. Był to zdaje się tylko 
biu, który miał zdenerwować Węgra. 
Po walce tej do basenu pływackiego 
gkoenyli nagle w ubraniu: wener wẹ- 
flerskich bokserów, a za nim kierow- 
aik ieh drużyny. Obaj Węgrzy ślubo- 
wali, że jeśli Papp wygra | zdobędzie 
złoty medal, te skoczą w ubraniu do 
wody! Słowa dotrzymali, ale jedes z 
Węgrów ledwie dapłynął do brzegu 
| trzeba było go wyciągnó. 

W  półciędkiej Południowy - Afryka- 
czyk Hunter wygrał a Augitikiera Seot- 
tem, którego w weselej rundzie miał P+ 
deskach. 


o 


Sieve Klaus — trener węgierikoame. 
rykańiki odniósł wielki sukces, gdyż 
jege uczniowie Włosi — odnieśli dru. 
żynowe najwięksse sukcesy. (W Dukli. 
mia byli serem). Klaus mówi tak: 

— Byłem na Olimpiadzie w Los Ange 
| les i Berlinie, ala tyle błędów sędzio- 
ania widziałem tylko w londynie. 


my, czy udało mu się zakontraktować | 
mecze międzynarodowe. 


— Aleś tak, najbliższy sezon będzie | 
ardzo bogaty. 16 października hędaie- 
my mieli mecz Węgry — Polską w Bu- 
dzpesacie. 6 grudnia Polska — Austria 
w Polsce. W grudniu lub w lutym Pel- 
ska — Szwecja w Sztokholmie, w sty 
niu Polska — Francja w Poleca, w kwiet 
niu Dania — Polska u nas w kraju. 
Nadto rozagramy jewacać mew q He 
landig w Polsce na wiosnę r. p. 


Nejhliższym naszym spotkaniem mig- 
dzynaredowym będsia mecz s CSR w 
Polsce w lisopadzie r. b., e rewanż na- 
mępi w Pradze 23 lutego 1949 r. 


K. Grzyżewski 


zupełnego 


sno dokładnie i celnie, a wio!e jego 
ciosów było sygnalizowanych. 


Pierwszą runda była wygrana przez 
Antklewicza, który walczył bardzo 
uważnie, równomiernie rozłożył siły, 
starając się walczyć raczej w wolnym 
tempie. W drugiej wzmógł tempo i spo 
ro trafiał. Raz uderzył bardzo silnie 
i celnie a prawej. Kilka jego zwarć 


było na dobrym poziomie. A mimo to 


starcie, wprawdzie nieznacznie, ale 
wygrał. Okazało się, że Polak ma do- 
stateczny zapas sił, aby zapewnić so- 
bie ostateczną przewagę. Dużo atako- 
wał w 3 rundzie i pod koniec meczu 
bezsprzecznie doprowadził Nuneza do 
osłabienia. Argentyńczyk 
zaczął więc (frzymać i on z kolei o- 
trzymał ostrzeżenie. Pod koniec me- 
czu obaj zostali kontuzjowani. Walczy 
li z rozbitymi łukami brwi. Decyzja, 
przyznająca zwycięstwo Połakowi, by- 


Iglesias znokantował w drugiej rundzie | ła jednogłośna, 
Seweda Nillsoną. 


Omal nie | ków naśladuje Węgrów: dla uezescnia 


ROWER 
DLA BLANKERS-KOEN 
AMSTERDAM (Oba. wł), Cztero- 


krotna medalistka Furny Blankers-Koen 
wróciła już do domu, Na dworcu zge- 
towano jej ewacyjne przyjęcie, a od rę- 
siądów z tej samej ulicy dostała w pre- 
zencie rower... ahy nie traciła zbyt wie- 
le cząsu na sprawunki i nadal poświęca- 
łą się treningowi. 


Blankers - Koen oświadczyła przy 
okasji dziennikarzom, że nie zamierza 
przejść na zawodewstwe oraz, Że bg 
dzie jesucze startował przez nieokreśle- 
ny czas. 

— Zajmę się też mymi dwoma pocie- 
chami — powiedziała na zakończenie, 
aby podczas Igrzysk, powiedzmy w 1964 
roku, nazwisko Blankers - Koen znów 
pojawiłe się na liście zwycięzców. 


0 trzecie miejsce 


LONDYN, 15.8 (Tel. wl). W walkach 
o brąsewy medal w boksie nieronegr 
ne wszystkich eśmin spetkań. W wadsa 
lekkiej nmerykanin Smiih mie stavil 
się ma ringu = powodu kemtusfi | Wad 
(Dania) adabył hręzowy medal walko- 
werem. Tak same w wadze ciężkiej 
Szwajear Muller nie mógł stanąć dr 
walki ą, Arthurem (Płd. Afryka) s po 
wodu rozbitej ręki. Wreszcie w bred- 
niej Fentana (Wł.). wygrał walkowerem 
z powodu niestawienia słę Me Keona 
(Irlandia). 

W pozostałych spotkaniach: w mu- | 
szej Koreańczyk Hau wypunktował 
adecydowanie Majdlocha (CSR), Czech | 
robił wrażenie zupełnie wyczerpane- į 
go i przegrał walkę zupełnie wyraź- | 
nie. W koguciej Murzynek Venegas zj 
Porte-Rićo rozprawił się stosunkowo | 


* 
łatwo z Hiszpanem Domenha. W pół-. Torma w półfinale miał walczyć s 
średniej zwycięzca Chychły Ottavio | F'lochem dOtuavie. Przed walką kole- 


(Włochy) wypunktował południowo- 
ałrykańczyka Du Proeza. | 

W średniej szczęśliwy zwycięzca | 
Szymury Argentyńczyk Cia znokanto- | 


t 


m e e A = k Pe 4 


Migawki 
z olimpijskiego 
turnieju bokserów 


Piękny sportowy gest pokazal sztangi- 
sta Stańczyk (USA) podczas olimpij. 
skich zawodów w dźwigeniu cięierów. 
Kiedy Stańczyk pobił rekord iwietowy 
m rwaniu, komisja sędziewska zatwier- 


|dziła jego wynik. Tymczasem Polah 


amerykański podszedł do stały sędziow- 
skiego i oświadczył, że w czasie próby 
podparł się mieznacznie kolanem e pod. 
łogę. Oczywiście rekord natychmiast 
unieważniono, a Stańczyk wzamian za 
swój ges oirzymał ogromne oklaski, 


dzy spytali się ge czy moie zjadłby coś. 
Torme odpowiedział: 

— Zjem Włocha na kolację. 

Istotnie Włocha „zjadł“, ale powie- 


r a Z ZZ Z EE 


wał w IMI r. Australijczyka Holmesa. dzenie to niezbyt podobało się dzienni- 


i zdobył medal brązowy. I 


loarsem czeskim, 


Tyczka — Kataja (Flni.) — 4.28 
Trójskok — Ahman (Gzwec.) — 16.40 
Kula — ŁOMOWSKI (POLSKA) — 10.45 
Dysk — Consolini (Włochy) — 62,78 
Osrczep — RautavaBra (Fini.) — 49.77 
M!ot — Nemeth (Węgry) — 54.07 
Maraton — Richardo (W. Uryt.)—1;56:07.6 
Bziesięciebój—Heinrich (francjay—4.974 p. 
4:100 m (W. byi) — 40,5 

4x400 m — (Franc.) — 5:14,0 


lta na paraliż dziecięcy. 


| 


Klasytlkacja: 

1) CSR — 445,45 pkt., 

2) Węgry — 440,55 pkt. 

5) USA — 422,6 pkt. 

4) Grwacja — 417,95 pki. 
5) Holandia — 408,35 pkt, 
6) Austria — 405,45 pkt. 


ZŁgasł znicz 


olirmjpijSZci 


W SOBOTĘ M bm. nastąpiło uroczyste zamknięcie Igrzysk XIV Ohim. 
Y  piady. Po przeszło dwutygodniowych mmaguniach majlepii »purioc 
cy miała rezjechali się de swych krajów, by ieras, już Ra sinnu, zoilan- 
sować swój udział. Powróciłi też i nasi, Czy smawiedli” Sądzimy, te po 
ua nielicznymi wyjątkami — nie. 

Przechodsiliimy w reku przedołim pijskim dwa okresy. Pierwszy — swęt- 
pienia i dyskusji, czy w ogóle wysyłać kogekolwiek ma Igrzyska, drugi, 
bezpośrednio przed lgrzyskami pelen otuchy, nadziei I zdaniem naszym nad. 
miernego optymizmu. I jeden i drugi nie był, jęk się wydaje, w pełni uza- 
sadniony. Olimpiada i udział w miej naszych reprezentantów dowiodły, że 
nie jest z naszym sporiem bak źle, jahby niektórsy pesymiści lege chcie 
li, lecz — nie jes róumież jesacze zbyt dobrze. Nadejdzie teras pera 
by już bez nerwów i goręczki — e takie — bez takiej czy innej zawiści 
określić dokladniej w toku rzeczowej dyskusji i wymiany zdań fechowców. ` 
co jest u nas ałe i ce trzeba pilnie naprawić, a gdzie wkraczamy już ma 
właściwą drogę, kilóra sapowiada dalszy pomyślny rozwój. 


LIMPIADA dowiodła i przekonała naocznie tych przede wszystkim, 

którzy się z nią bezpośrednio zetknęli, że aby osiągać dobre wyniki. na- 
leży bardza rzotelnie niemniej wytrwale į umiejętnie pracować, O impro- 
wizacji nie może być mowy. Tak pod względem ergonisowania praey jak 
i jej wykonywania. F vczynowy spert świata jest bardzo zuawansowany 
większość wyników w poszczególnych dyscyplinach jest wyśrubowana nie- 
mal de granie ludzkich możliwości. Aby da nich dojść i osiągać je właś: 
nie w chwilach, gdy nadejdzie wielka próba w ryunliuacji międzynarodo- 
wej. konieczne jest przyswojenie sobie całego szeregu elementów, kórych nie 
zdobędzie się pracą darywczą, nieskładną i nie przemyślaną. Dowodzą o tym 
doświadczenia ubiegłych lgraysk, które niechże teraz posłużą naszym spor- 
tawcom i tym, którzy ich prucą kierują, do właściwoge przygotowania się 
do XV Igrzysk w r. 1952 w Helsinkach. Tylko posornie wydaje się, ta cza- 
ms jest duio. Tylko pazarnie — bo mamy przecież wiele do odrobienia 


t przeprowadzenia takich, czy innych koniecznych rejorm. 
W": że przebieg wielkich walk na Olimpiadzie był szczególnie śle. 
dzony przez tysięczne zastępy naszej młodzieży. Chwytana łapczy- 
wie į zachłannie każdą nadchodsęcą z Igrzysk wieść, komentawana żarliwie 
każdy niemal wynik, zachłystywano się przebiegiem tej czy innej bardziej 
franującej i zażartej walki, których było wiele. Sport ma dużo momen 
tów emocjonalnych, ale nie jesi te jego zasadnicza treść. Jesteśmy prze- 
konani, że z tej powodzi walk ną stadienach. gdzie obak olbrzymiej spraw» 
ności fizycznej zdawały egzamin charakter į wola człowieka — te wlaśnie 
dwa ostatnie elementy winny szczególną zwrócić uwagę.  Kojarzą się one 
nierozerwalnie z pojęciem prawdziwego sportowca olimpijczyka i z dumą 
musimy podkreślić, że i tacy, którzy mogą świecić przykłudem innym byli 
w szeregach naszych reprezentantów. 


ZY pamiętacie, kiedy pe ostutnim swym raucie kulą, który zapewnił 

Polsce bardzo dobrą lokatę Łomawski sapalil pierwszego po 9 mies. 
przerwie papierosa? Dotrafił, umiał odmówić sobie tego nałogu przez tak 
długi okres czasu, mając jedynie na celu uczynienie wszystkiego, co mu za 
pewmi pelnę sprawność fizyczną. A czy wiecie, że nasz jedyny zdobywca 
medalu 4dntkiewicz od szeregu miesięcy prowadził niemal ascetyczny tryb 
życia, stając się jedynie niewolnikiem regulaminów treningowych. Od rana 
do wieczera I od wieczora do rana przez szereg długich tygodni — to nie 
Jest lahoa. 

Jeili się jednak te pasiędzie, jeśli zrozumie į przyswoi, jeśli człowiek po- 
trafi zdać egzamin charakieru, dyscypliny I silnej wali — przychodzą wy- 
niki i mukcesy, na takiej arenie, które ini się zapeune nie jednemu mło- 
dzieńcewi. 

IE sędzimy by nie było to nie esiągalne dla innych, dla licznych 
z połród wielkich rzesz naszych najmłodszych, początkujących 
«portaccótw. 

Dziś, gdy zgasł znies XIV Olimpiady przed polskim sportem, przed naszą 
zaś szczególnie sportową mładzieżę rysuje się wyrainie droga przygoto 
wań do Olimpiady w r. 1952 w Helsinkach. Weamą w niej udział najlepsi 
s najlepszych, ci więc, htórsy przede wszystkim rzetelnie potrafig podejść 
do sportu i do siebie. Osiągnięcie wyników na miarę klasy światowej wła 
przychodzi łatwo — tym większa powinna być pasja i upór prawdztwago 
sportowca. Te jest niesłychanie trudna walka ze sobą i wyścig w precy, któ- 
rych wynikiem jest wawrzyn olimpijski, zsdobiący czoła najlepsuych sa ich 
wytrwałę, śmudną i ciężką, pełną różnorakich poiwięceń i wyrzeczeń pracę. 

Jest więc włałnie pore na wyeliminowanie lekkomyflnaści, przy padkmwo- 
dci, improwizacji i egzaltacji — tych częstych jeszcze w naszym sporcie 
przywar, które dezorganizują pracę. wytwarzają denerwujący chaos, niszczą 
wysilki i energię i psują krew. Są to, być mode niełatwe, zadania najbliś. 
szego etapu pracy. Pilne jednak do wykonania I konieczne, — isili mamy” 
się coraz bardziej oddalać od okresu szamotania i zbliżać się do celu. 


S. Gostomaki 


— 


ich reprezentantek Misakovej, która tmar- 
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W. Zieleniewski 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Więcej sztuki niż sportu 


na olimpijskiej wystawie sztuki 


Londyn, w sierpniu 


stroju sportu w zrozumieniu idei 


AZAĆ dzienikarzowi sportowzm: | coubertinowskiej. Jakieś niesamowi- 


pisać recenzję na temat wysta- 
wy sztuki, nawet jeśli tematem sztw- 
ka ta ma związek ze aportem — to 
wielka nieostrożność. 

W Victoria and Albert Museum w 
Londynie wystawiono komplet dzieł 
plastycznych, madesłanych ma kon: 
kurs olimpijski, Wystawa sprawia 
wrażenie imponujące, zwłaszcza pod 
względem ilości „eksponatów“ — ale, 
mam wrażenie, nie bije ona rekordów 
pod względem wartości wysławia- 
nych rzeźb, obrazów, grafik i jak się 
tam jeszcze te wszyskie działy zwą. 

To nie jest broń Boże moja opinia 
— jestem zbyt ostrożny, by wypowia 
dać swój sąd o takich, byłc nie było, 
poważnych sprawach. Jest to osąd | 
specjalistów, którzy byli moimi prze- 
wodnikami po labiryncie wielu sal 
poobstawianych marmurowymi, gipso 
wymi, brązowymi, terrakotowymi dzie 
łami dłuta i poobwieszanych płótna- 
mi, pokrytych olejem czy obrazami 
wszystkich możliwych technik malar 
skich. 

Mnie jako sportowca uderzyło je- 
dno: wydaje mi się, że twórcy tych 
wszystkich dzieł nie są sportowca- 
mi. Może jest to szczególne żądanie 
od rzeźbiarza czy malarza, by grał w 
piłkę, biegał czy pływał — ale, mam 
wrażenie, że przydało by się to dla | 
oddania psychicznych właściwości rv 
chu, gestów, i czysto sportowego na- 
stroju dzieła. 

Widziałem wiele rzeźb, które nie 
przemówiły do mnie jako do spor- 
towca — nie moslem zrozumieć in- 
tencji mistrzów dłuta w wielu, bar- 
dzo nawet wielu, rzeźbach. Niektóre | 
z nich były, ze sportowego punktu 
widzenia, okropne. Odnosi się to tak | 
że do obrazów. 

Jeśli się ktoś już uparł malować, 
jak tytuł nosi, „Londyńskie Mistrzo- 
stwa Amatorów” (w boksie), to po- 
winien wiedzieć o jednym drobiazgu 


| 


wicza — biegacz 


na linii finiszowej| przedstawiająca mecz piłkarski. Nieste- 
ma, przyjemne, biorąc sprawę wizual| ty choć oiwicrała ona niejako wystawę, 


te obrazki z wyścigów konnych, | nie, kształty — ale naprawdę nie wij be figurowała pod Nr. l, malazia się 
L 24 RZEŹRE 


ZŁOTY MEPA 


Szwedzki artysta Gustaj Nordaht otrzymał za twą rzeżbę aujuyssze ocznacie 
nie olimpijskie. 


gdzie główną uwagę poświęcił autor 


działem jeszcze takiego ruchu u lek- 


— że bokserzy - amatorzy walczą w i. qkom bookmacherów, jakieś siel- koatlety, kończącego bieg — zwłasz- 


koszulkach, a nie z nagimi torsami. 
Obraz tBa — technicznie biorąc jako 
by doskonały, a w każdym razie ro-|! 
biący przyjemne wrażenie, adobył 
pierwszą nagrodę — złoty medal o- 
limpijski. | 

Wiele płócien było dalekich od na 


Napomnienie było 
e 

ale jakie 

skutki? 

LONDYN, [5.8 (Tel. wł.) — Mię- 
drynarodowa Foderecja Piłkarska bę- 
dzie moriek chyba stworzyć Wydział 
Gier i Dyscypliny, aby załatwiać sprawy 
awantur na boiskach olimpi jakich. i 

W czaie mecm Swwecja — Jugosla- | 
wia irodkowy pemoonik Jugosłowian 
Jovanovic sfaułował kierownika napadu 
sawedakiege Gunnara Nordahla. Sędzia , 
zawodów zapisał sobie nazwisko „prze. 
stępcy” i sapowiedział ostre konsekwen 
cje. | 

Przypumzczamy, że FIFA przeslc « 


Jovemowica.. aurową naganę- 


Frencja 
srebrny medal. 


LONDYN, 15.2 (Tel. wł). USA zdo- 
było po raz drugi olim- 
pijski tytuł mistrza ke- 
szykówki, nie było jed- 
nak rewelacją 


turnieju. 
Największą niespodzian- 
kę sprawili 
zdobywcy srebrnego me- 
dalu. Przebieg początkowych rozgrywek | 
nie wskazywał wcale by Europa miała 
ceś de powiedzenia w egzotycznym to- | 


warzystwie z Filipin, Meksyku, Korei | 


Francuzi, 


europejskie dostały się do grupy fina- 


"działo, I rybaka. zarz 


skie sceny łowienia rybek, gry w ser 


s0, basania nimf i brodatych satyrów, | 


tvbetańskich tańców itd. 


s 


A wrzeżbio:"czego" (tu sie mie wi- 


i zucającego sieć i 
jakąś powyginaną piękność, która 
przyjęła niesamowitą pozycję, urą- 
gającą wszelkim prawom grawitacji. 
Może nie znam się na wszystkich ro- 
dzajach sportu — ale doprawdy nie 
wiem, po jakiego licha ta „zawodnicz 
ka” trzyma się za głowę i wznosi po 
śladki, klęcząc przy tym na jednym 
kolanie. Złoty medal olimpijski w 
rzeźbie przypadł pretensjonalnej rzeź 
bie, przedstawiającej parę zgrabnych 
golasów, trzymających « się za ręce. 
Podobno nawet nieźle zrobione — 
alə w nastroju fatalne. 

Miałbym tu do powiedzenia kilka 
słów i na temat dzieł naszych płasty 
ków Wydaje mi się, że z punktu wi- 
dzenia sportowego Badura uchwycił 
ruch crawlisty najmniej dla tego sty- 
lu charakterystyczny. Rzeżba ta wy- 
różniała się swoją charakterystyczno- 


cza po zażartej walce — a chyba ar- 
| tysta musi oddawać te właśnie szczy 
jtowe wysiłki sportowca — jeśli natu 
 ralężęyeogkba ma za zadanie 'pówód' 
wanie. wzruszeń typu sportowegą. 
Bardzo podobała mi się 
sjonalna mozajka 


bezpreien 


ea 


Szosowcy zilzies: 


| konkure muzyczny, 


Jacka Zulawskiego, I 


w miejscu bardzo złym — mało widocz- | 
na. Brąz Ślusarczyka: Piłkarze, także. 
mie miał miejsca najlepszego. | 
Wkład Polski w wystawę byl poważ-Í 
ny: ll nazwisk to wiele. Żalować nale- 
ży, że nie wzięliśmy udziału w dziale j 
architektury, obstawionej licznie i to' 
pracami dużych wartości. 

Wyniki konkursu sztuki, 

w którym triumf 
Polski był wielki, przedstawiają się na 
stępująco: 

W kategorii architektury w dziale 
planowania Złety medal zdobyli Finne- 
wie, srebrny — Szwajcarzy, brązowy — 
Finnowie. W dziale rysunków architek- 
tonicznych: złoty i srebrny medal przy- 
padł Austriakom, brązowy — Szwedom. 

| W rzeźbie złoty medal otrzymali Szwe- 
| dzi, srehrny — W. Brytania, brązowy— 
| Francuzi. Dyplomy honorowe otrzymali: 
„dwaj Polacy  Strynkiewicz i Badura, 
: dwóch Włochów i Francuz. 

| W kategorii 
olei, arkwarel: 


wyłączając 


o ee z 


malarskiej dziale ' 
złoty medal otrzymała 
W. Brytania, srebrny — Włochy, brą- 
zowy — Irlandia. W miedziorytach, ry- 
sunkach itd.: złoty medal — Francja, 
brązowy | 
Płd. Afryka. Dyplom honorowy w tym! 
dziale otrzymał Polak Marczyński. 


w 


ł 
i 
$ 


srebrny — W. Brytania, 


T. Zieleniewski 


. strz olimpijski Papp le kei *aturzę | 
swego węgierskiego rodaku I 


e 
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| 
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Droga Antkiewiczu 


do olimpijskiego medalu 


St 


z = 


ALEKSY ANTKIEWICZ 
ur. 2.11.1923 r. w Katlewie 
Na Mazurach 


De 18.11.1945 roku stoczył 20 tulk, 
których : 

wygrał przez k. o. — 15 

wygrał na pkt. — 1 


f Przegrał na pkt. — 3 
i R Zręmisował — l. 
| PET 
10. 4.47 W. pkt. z Czortkiam. 
t 11. 4.47 W. pkt. z Woiniaklewiczem. 
12. 4,47 W. pkt. z Możdżłyhskim. 
13. 4.47 W. k. o. III r. z Janowczykiem 
20. 4.47 W pkt. z tŁeczkowskim, 
30, 4.47 W. pkt. z Marciniakiem 
4.5.47 W. pkt. z Matrcinkowskim. 
13. 547 W. pkt. z Ho!ovicem (CSR). 
1945 15. 5.47 P. pkt, z Kreugcrem (Szw.). 
3 26. 5.47 W. pkt. z Marcinkowskim. 
18.11.45 P. pkt. z Mrozowskim Ii. 5.7.47 W. k. o. III r. z Miticem Jug. 
2.12.45 W. k. o. II r., z Kaczmarkiem 20. 7.47 W. pkt. z Szabo (Węgry). 
9.12.45 Remis z Zalewskim. 15. 8.47 W. pkt. z Walugą. 
30.12.45 W. pkt. z Dawidowskim. 24. 8.47 W. pkt. z Motdż;ńskim. 
30. 8.47 W. pkt. z Buzowskim. 
1946 6.9.47 W. pkt. z Baranowskim. 
7.1.46 W. pkl. "ze Skiarką. 14. 9.47 W. pkt. z Rademachetem. 
TS. 1.46 W. k. o. III r. z Makusińskim. r kę s RA "4 EaR AG 
27.1.46 W. pkt. z Pawlakiem. ZUNE ABAK Aiea 
TAAN 4 ZEW Bre oMakii 5:1047 W. pkt. z Mastiklem (CSR). 
3.246W) tt ke. II r. z. Majaw. 12.10.47 W. pkt. z Kniazłewem, ZSRR. 
aż ski 19.10.47 P. pkt. z Kniazlewem, ZSRR. 
10. 2.46 W. > Wilii om azżerasaikiem. 9.1147 W. pkt. z Drążkowskim, 
Í 14. 2.46 W. k. o. Il r. z Wieckim TAN ERE. z Hudakiem (CSR). 
17.246. W PRU TPIMarltam: 21.11.47 W. pkt. z Kellerem (CSR) 
5 wać w. pki. Rz dWski 25.11.47 W. t. k. o. III r z Adamskim 
6. 4.46 P. pkt. z Rogalskim. 27.11.47 W. pkt. z Gtypiinem: 
19. 5.46 W. k. o. II r. z Chudym 742.47 W. „pkt. «z. Golyńskim. 
23. 5.46 W. k. o. | r. z Hakubu, Rao, 520, SRD 
25. 5.46 P. dyskw. z Komuda. ROPA pa z Aa RE | 
23. 6.46 W. pkt. z Chudym. asi s pkt. z Feherem (Węgry). 
27. 7.44 W. pkt. z Crortklem. 
15. 9.46 W. t k. o. Il r. z W;sikiem. 1948 
21. 9.46 W. t. k. o. z Dabo (Wegry). 18. 1.48 P. dyskw. z Ļeczkowskim. 
16.10.44 W. k. o. I r. z Żurawskim. 21. 1.48 W. pkt. z Gołyńskim 
i 20.10.46 W. k. o. I r. z Sachsem. 15. 2.48 W. pkt. z Bonikowskim. 
27.10.46 W. k. o. I r. z Zadurskim. 29. 2.48 W. t k. o. III r. z Jutkiam 
3.11.46 W. pkt. z Zielińskim. SEŃlie*wa pkd! z Ikasiah j 
10.11.46 W. k. o. I r. z Rękawskim. 14. 3.48 W. pkt. z Marcinkowskim. 
17.11.46 W. pkt. z Mrozowskim. 21. 5.48 W. pki. z Wojnowskim. 
24.11.46 Remis z Leczkowskim 4.4.48 W. pkt. z Jurkiem 
1.12.46 W. k. o. I r. z Wa!kowiakiem OE O A a A BACA 
8.12.46 w. pkt. z Koziołkiam alim "L í 
15.12.46 P. dyskw. z Kreugarem Szw. 9. 44A W. k : l PORANKA 
1812.46 P. pkt. z Bsighludem. 'Szw.) 10. 4.48 W. pkt. SOWElIccRiRA 
11. 448 W. pki. z Czorikiem. 
1947 2. 5.48 W. pkt. z Szymańskim. 
9. 5.48 W. pkt. z Semencovicem (7.). 
5. 1.47 P. pkt. z Groma'ą. 12. 5.48 W. pkt. z Broncovicem (J.). 
12. 1.47 Remis z Miszczuk'er 26. 5.48 W. pki. z Gryminem. 
20. 1.47 P. pkt. z Leczkowskii 27. 5.48 W. pkt. z Krawczykiem. 
| 9. 2.47 W. pkt. z Wojnow:kim. 28. 5.48 Remis z Rademacherem. 
23. 2.47 W. pkt. z Groma!ą. 14. 6.48 W. pkt. z Tillikainanem (Fin.) 
2.347 W. t. k o. II r. z Saałow. 9.8.48 W. pkt. z Trani (Filipiny). 
skim. 11. 8.48 W. pkt z Arcilą (Peru). 
3 3.47 W. pkt. z Gołyńskim. 12. 8.48 W. pki. z Baung Nan Sur 
9.147 W pkt. z 7*=rocklm. (Korea). 
16. 1.47 W. pki r Miszerukiem. 12. 8.48 P. pkt. r Formenti (Włochy). 
23. 547 W. pkt. z Sobkoawiakiem. 13. 8.48 W. pkt. z Nuner (Argontyna). 
„W. pkt ARL e na puniy, P. pkt — przegrał qa punkty, W. ko, — wy: 
E «1 A - x, a” W 4" s ` 4 
- grał przez Nokawi, RU k. e. z wygrał przez nekuul techniczny, P. dyskw. 
i A _ = priegrał przez dyskwalitikację. 
EGER DOE 


Francuz Beycerł wygrywa na finiszu 


LONDYN, 15.8. (tel. wł.) 
Mżvł lokki deszcz, kiedy w Wind- 


o sor Parku na sygnał 


rzy, reprezentujących 
25 państw wystartowa- 
ło do wyścigu szosowe- 


ks. Edinburga 99 kola-* 


' nuty przewagi nad Holendrem. Fran-!czyk Atkinson. Grupę tę dzieliło od ła ok. 200 m przewagi nad grupą czo 


cuzowi Roufftau siedział teraz na 


kółku Jugosłowianin Trosenik, 


Na IV-ym okrążeniu sytuacja w 
czole wyścigu zmieniła się o tyle, że 
prowadzenie objęła trójka: Holendrzy! 
Voorting i Franhof oraz Szwed Johan! 


drugiej czołowej ledwie 300 m. 


SZWEDZI RATUJĄ 
DUŃCZYKÓW DĘTKAMI 


Na Xl-ym okrążeniu wycofali się 


go, długości 195 Kiló-. ssort Koalicja szwedzko-holenderska WSZYSCY Kanadyjczycy wskutek braku 


| metrów. Trasa wyścigu zmieniając kolejno prowadzenie, uzy- | zapasowych dętek. To samo groziło i 


+, ścią, odstąp'eniem od powszechnego prowadziła dokoła parku i obejmowa skała 2 minuty przewagi 
aprawę do Juposławii, a rodacy ukaczą szablonu rzeźbiarskiego į wzbudzała ła 17 okrążeń, długości około 11,5 km czołową. 


nad grupą 


powszechne zanteresowanie. Strykie- | każde. Wynikiem złej pogody, chło-! | 


wydariu 


w koszykówce 


karze zdobędą się przynajmniej na me- 
dal brązowy. 


W meczu finałowym, jak było zresztą 
do przewidzenia, Francuzi ulegli zdecy- 
dowanie USA 21:62 (9:28). Francuzi 
już przed meczem stracili wiarę w swój 
sukces, co przyczyniło się do większej 
porażki. Zespół francuski, mający, w 
awej drużynie kilku niezłych graczy — 
Perrier, Ofner, Derency i Desaymonet 


— zrezygnował z prób przebicia się 
esy Urugwaju. Mimo to dwa zespoły przez obronę amerykańską, co było raj- i 


większym błędem.  Niecelne, dalekie 


du i oślizgłej szosy było mnóstwo wy 
padków, niegroźnych zresztą. Wy- 
padki te oraz defekty dętek skos'ły 
liczną stawkę zawodników i z 99 ko- 
larzy ukończyło wyścig ledwie 28. 


Większość państw była reprezento 
wana przez kompletne 4-osobowe ze 
społy. Po 1 zawodniku wystawiły: No 
wa Zelandia, Korea, Pakistan i Brytyj 
ska Gujana. 


| HOLENDER NA CZELE 


Po I-ym okrążeniu wysunął się na 
„czoło Holender Franhof, kapitan ze- 
spolu, Przejechał on dystans około 


11,5 km w czasie 18:22 i uzyskał 55| "u wycofało się znowu 7 kolarzy. 


metrów przewagi nad jadącym samo- 
tnie Szwedem Johanssonem, 
gonit Amerykanin Brillando, Na tym 
| okrążeniu pierwszy wypadek spotkał 


A tymczasem z tyłu wyścigu coraz 
więcej kolarzy musiało rezygnować 
z dalszej jazdy. Przedstawicielom 
państw południowych dokuczał chłód, 
inni mieli defekty gum, a m. in. Hin- 
dusi Havrudar i Mehrah, Turek Tun- 


, calf i Chiłijczyk Ramirez. Nowozeland 


czykowi  Carterowi zabrakło gum i 
musiał zrezygnować z dalszej jazdy, 


Pięć okrążeń przejechała czołówka 
w czasie 1:31,16 i znów oddaliła się 
od grupy. Sześć okrążeń przebyła trój 
ka czołowa w 1:49,26 ; miała tu oko 
ło 3 i pół minuty przewagi nad gru- 
pą czołową w. której wodzili rej Wło 
si Ferrari i Pedroni, Na tym okrąże- 


którego; JOHANSSON ŁAPIE GUMĘ | 
| 


8 okrążeń (92 km) przejechała spół- 


łowej: Francja i CSR. Czesi przegrali strzały Francuzów wyłapywali Ameryka-, Benhemana (Poł. Afr.), który przewró ka szwedzko-holenderska w czasie 
swe spotkanie ćwierćfinałowe i zajęli nie. Jankesi grali głównie na swego cił się wskutek zderzenia, ale lekko 2:26,22, Na początku 9-ego okrążenia 
Tmie miejsce. Sprawili tym swym roda: olbrzyma Kurlanda, podawali mu wszy- poturbowany kontynuował wyścig, 


kom niezbyt przyjemną ` nicspodziankę. 
Czeskie koła sportowe liczyły, że koszy- | 


SZPITALE ZAROBIŁY 
Jak się okazało, wiele drużyn olimpij- 
skich pozostawiło duże zapasy żywno- 
ści, które- zdążono skonsumować. 
Anglicy oceniają te zapasy na 300 ton. 


nie 


Żywmość ta została przekazana szpita: ru, 11) Belgia, 12) Filipiny, 13) Kuba, 


, lom londyńskim. 


stkie niemal piłki, a on z bliskiej odle- 
glości ładował je do kosza. 
W meczu o trzecie i czwarte miejsce 
Brazylia pokonała Meksyk 52:47. 
Ostateczna klasyfikacja turnieju: 


1) USA, 2) Francja, 3) Brazylia, Tuncalp. Pod koniec tego okrążenia | 


4) Meksyk, 5) Urugwaj, 6) Chili, 
7) CSR, 8) Korea 9) Kanada, 10) Pe- 


JOHANSSON PROWADZI 


Na II-im okrążenin nastąpiła znów|z wyścigiem drugi Chilijczyk Meza- łówce, wpadł do rowu i przewrócił | 


Holendrom ubył partner. Johansson 
przebił gumę i pozwolił dojść się gru 
pie czołowej. 


Na tym okrążeniu „pożegnali się” 


Duńczykom, ale uratowali ich officiele ' 
szwedcy, ofiarowując kilka dętek. 

Okrążenie to zmieniło sytuację w 
czołówce. Doskonale jadący Anglicy 
Thomas i Maitland dogonili drugą gru 
Pę i nie zwalniając tempa doszli 
wkrótce obu Holendrów, którzy po 
wypadku Szweda prowadzili sami wy, 
ścig, W grupie czołowej było teraz 10, 
kolarzy, a mianowicie obok znanych 
już nam dwóch Holendrów: Francuzi 
Beyaert, Rouffetau i Rouchet, Belgo- 
wie Wouters i Dalthouwer, Szwed Jo 
hansson oraz Anglicy Thomas i Mait- 
land. Grupa czołowa zostawiła następ 
ną z tyłu o przeszło 2 minuty, 


WYPADEK FRANCUZA | 
I HOLENDRA 


Na XIV-ym okrążeniu zdarzył się! 
wypadek, mianowicie jadący za lide- | 
rem Thomasem Francuz Rouffetau pod 
czas wyjmowania żywności z torby 
stracił równowagę i przewrócił się, 
doznawszy skaleczenia głowy. 

Dystans 160 km przejechała grupa 
czołowa w czasie 4:20,11 Po wypadku | 
Francuza składała się ona teraz z si 
kolarzy. Na 2-im okrążeniu przed me! 


| 
tą Holender Franhof, jadący w czo-! 


| kraksa, której ofiarami padli Mathiewi nes i Peruwiańczyk Cebrero. Dość się 
| (Argent.) i kapitan zespołu tureckiego, | silne wzniesienie na trasie, które za- 


wodnicy musieli pokonywać kilkana- 


na czoło wysunął się Johansson, ma- ście razy, wykośńczyło słabszych. W 


jąc niedaleko za sobą Franhofa i Fran | trzeciej grupie jechało teraz 4 zawo- 
cuza Roufftau. Szwed przebył 2 e-| dników: Anglik Thomas, Belgowie 
14) Iran, 15) Argentyna, 16) Węgry. | krążenia w 36:56 i miał tu około 1 mi Leang i Delathouwer oraz Kanadyj- 


JUŻ TYLKO 2 OKRĄŻENIA 


Na przedostatnim okrążeniu para! 
belgijsko - angielska, Delathouwer "4 
Thomas, zainicjowała ucieczkę į zyska 


„gu dopiero na finiszu, 


“awa. 16 okrążeń przebyła w czasie 
4:58,50. 

Na ostanim okrążeniu tandem ten 
zwolnił nieco tempo i dogon'ła go 
grupa czołowa, która składała się te- 
raz z następujących zawodr ! «w: Wou 
ters, Johansson. Maitland, Beyaert, 
Voorting i Australijczyk Hoobin. 

Szykując się do rozegrania wyści- 
czołówka nie 
śpieszyła się zbytnio i przebyła ostat 
nie okrążenie w czasie 19:14 Na 200 
metrów przed metą z grupy czołowej 
wyskoczył nagle Francuz Beyaert i 
wspaniale spurtując pierwszy przeje- 
chel linię mety z przewagą około 20 
m nad grupą s'edmiu kolarzy, która 
wpadła na metę w idestycznym cza- 
siz 

Na mecie nie było idealnego porząd 
ku. Pomiędzy officieli cisnął się tu 
tłum publiczności, co przypłacł wy- 
padkiem Voorting, wpadłszy na wi- 
dzów. 

Zwycięzca wyścigów Francuz Beya 
ert został przedstawiony ks. Edinbur- 
ga, który występował tu w imenin 
króla. 3 i ? 


WYNIKI INDYWIDUALNE 


1) Beyaert (Francja) 5:18:12.6, 
2) Voorting (Holandia), 

3) Wouters (Belgila), 

4) Delathouwer (Be'gia), 
5) Johantson (Szwecja), 
6) Maitland (Anglia). 7) 
stralia), 8) Thomas (Anglia) wszyscy w 
czasie 5:18:16,2, 9) Ferrari (Wlochy) 10) 
Pedron} (Włochy), 11) Moinaau (Francja), 
12) Roosbroeck (Belgia), 13) Schank 
Szwajcaria) 5:21:45, 14) Valenia (Austria) 
5:24:48, 15) Brun (Szwajcaria) 5:26 50. 


KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 


Hnobin (Au 


1) Belgia . 15:56:17,6 
2) Anglia 16:03:51,6 
3) Francja 16:08:19 : 
4) Włochy 16:14:37 

5) Szwecja 16:20:26, 
6) Szwajcaria 16:23:04,4 
7) Argentyna 16:58:46 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


- Nr. 69 


Olimpijczycy na czele 180 zawodników Mistrzostwa Wojsk Lądowych 


17 - 22 sierpnia we Wrocłewin 


Wajsówna, Łomowski, Adamczyk 
startują na Igrzyskach Zw. Zawodowych 


SPANIAŁA okazja tralia się miłośnikem Królowej sportów. |choć ze słabszym znacznie od b. rekor. 
W piątck i sobotę będą możli na stadienie W. P. w Warsza- käi świata (Heliasza 16,05) wymikieca, Le 
wie podziwiać naszych olimpijczyków w komplecie. Łomowzki, Waj-  |meweki nabrał nawienia de siebie. Ta 
sówna, zdobywcy puaktownaych miejac, trójka 10-beistów z Adamczy- 
kiem i Nowakowu startować będą w Igrzyskach Zwięrków Zawedowych. 


Ale nie tylko dlatego, by powitać Tke | chodby tylko dwie togoroeme Mity naj- 
olm:pijską w Polsce, o czym zapomnia. ' leqmaych 10 wyników, zamieszczone w als Udaan ma haki id i wiej. 


kreczemia 16 m, co nadawało mu cię na 
treningach w Londynie. 


pewueść może go doprowadzić de prze- | 


Zw. Zew. peaa Łamowskim i oj 


kiem są Kieska w «printach, Statki> 
wies i Wideł w Średnich, a Kieles w 
dlugich biegach. 

Niskie płotki stanę się łupem Pu- 
zia, tyczka Morońcryka. 


| MOŻLIWOŚCI STATKIEWICZA 
Bardza ciekawie sapowiada się bieg 
na 400 m, w którym dojdzie do rewan- 
żu Mach — Stetkiewice. Gdaińaczania 
od czasu mistrzostw Polski znacznie po- | 
| prawił cię i liczyć należy się z jego zwy 


Adzanozyk też nie stracił czasu w An- cięstwem. 


Obok tej stawki nie sabreknie na ster 


no w demczowym dmiu ich przybycia | „Przeglądzie Sportowym”. Gdy były ze- | „ich sron. Meie któreś z nich okeżą |cie Gierutty, Knśmickiege i wielu młod- 


do celicy, warto przyjść na madion. W | wody i wyniki, byłyby Esty. 
igrzyskach związkowców startować będą 
prawie wszytkie aey połatiej lekkoatle CIEKAWA PRÓBA 
tyki (sabraknie jedynie skoadcaików). 
npepe Związków Zawodowych śmia 
łe można nazwać rewanżem wa mistrzo- 
ewa Peleki. Obry i niebiosa zrewenżowa- 
ły cię ra nie (raz cheriat chcą leliko- 
atleci słońca) będziemy mieli wreszcie 
mrmożmość achaczyć, co dzieje się s pol- 
ską lekkoatletyką w reka hicźącym. Bo 
dotrchczza, musimy przyanać, nie dzia- 
ło się nic ciekawego. Dowodam tego są 


się doskonały recepią na dobre wyniki. 

Adamczyk mie startował na mistra 
stwach Polski, gdyż mnsieł edrabiać pré 

Wazystkie przwte mwięzki eryanizowa. bę 10boju. Terez będzie miał okazję 
ły dla ewych reprezentantów obozy kon | rozprawić się se zdobywcami tytułów, 
| dycyjne. Najlepeł rawodnicy mieli j „| które jemu się należały. 
| cms poużyć się przesytu sporem, czego 
mnbowiki się w Olstynie, cecha ich 
wkrótce poważna eskapada na Dałkany. 
To sẹ} przesłanki, na których możemy 
opierać twierdzenie o zaciętej walce © 
tytuły maśstrzów, a w ślad ra nią i ma 
dsieje na dobre resukaty. 

Okrniq zawodów kobiecych będzie po- 
jedynek Wajsówny z Dełwuańdką. War- 
Bydgoszcz ezawianka ma pretensje, że nie uwzglę- 
dnicno jej w eklndzie olimpijskim. W 
dona si: dała Wajsównie pojedynek kore-pon 

dencyjny i przegrała o 10 om. W bż..| 


BYDGOSZCI, 15.8 (Tel. w.) W sobotę | posrednim spotkania Dobrzańska zedacjl 


na stadienie miejskim w Gydgoctczy ro- 8 4 et: 
zegian6 spotkania piłkokie z cyklu ror- | udowodnić, że wyrządzono jej krzywlo. 


grywek © mistrzostwo Wolska Polskiego | Wajsówna stoi przed cieżlaira madaniesn 
pomiędzy (reprezentacja Krakowa i Byd- obrony hemeru (finalistki elimpijućej. 
goszczy. Pewne | zasłużone zwycięstwo | 


odniosła drużyna miejscowych w ACRE, R 
ku 40 (1:0). Zwycięskie bramki strzelili: OKAZJA DO WYKAZANIA FORMY 


ka i Chychły. 


Do mistrzostw zgłoszono 111 bokse- 
rów, a więc więcej niż do mistrzostw 


Kielasyk, Augustyn, Smogorowski, Jezier- 
ski. Drużyna Bydgoszczy zagrała bardzo 
ambitnie | zwyciężyła pewnie lepszą tech 
niecznie drużynę Krakowa. 
Sieradzki. Widzów około 4.00. 


* 


Wyścig kolacski na dystansie 100 km o 
mistrzostwo miasta | puchar przechodni 
prezydenta Twardzickiego zwyciężył Ma- 
rian Rytar ZZK Brda Bydgostcz w 3:11.21 
przed kolegą kwbowym Schwycitem w 
3:11:24 na trzecim miejscu uplasował sie 
Cuch Z768 Gwardie Warszawa 3:12,25, 4) 
Malńaki Lubiim AFK 3:1854, 5) Bober 

wardie Warszawa 3:18,56, 6) Krryżanow- 
ski LIK Wwbiia 5:19, 7) Tuora lublin. Ostat- 
nl zawodnik ukończył bieg Aa pożyczo- 
nym rowerze turystycznym. W czetie bie- 
gu na 109 km rozegrano wyścig na dy- 
stansie 50 km dla posiadaczy kar! wy- 
4cigowych. Ma starcie znalazło się 50 za- 
wodników, z których jako pierwszy do 
meiy przyjechał Puchalski ZZK Brdh 1-1425 
2) Janicki Odziełowiec Wrocław 1079 5) 
Konopkś Gwardia W-wa 1:45:32, 4) Je-zke | 
ZZK Brda Bydg. Wyłcig tan prowad”ll ne | 
ostatnich kilometrech Konopka. kary | 
Jednakże w mieście błądził i prryjachsł | 
na tor stadionu miejskiego dopiero jaka 
trzeci. 


Rezerwy bokserów Poznania 


remisują z Bydgoszczą 8:8 


BYDGOSZCZ, 15.8 (Tel. wł.). Pomo- 
rze — Poznań 8:8. Spotkanie pięściar- 
skie. Po dłuższej przerwie odbyło się 
w stolicy Pomorza ciekawe spotkanie 
bokserskie pomiędzy reprezentacjami 
Poznania i Pomorza. W drużynie Pozna- 
nia, która zcstawiona była z samej mło 


Z zaciekawieniem oczekujemy startu | 


Sinorąchiej. W Londynie pedpatrywała ' 


Sędziował p |troningi nejlepszych eczczzpnków ówia 


w. Na olimpijskiej rzutni megla zœ 
wieść (nie kaudy ma nerwy se wali a 
awłaczcza gdy drhiutuje), w kraju po- 
wina pokazał, że stać ją na dobry re-! 
zukat, czym zamknie busię tym, któ- 
rzy mają do niej żal o start olimpij<ki. 

Trzecia olimpiżke Nowakowa nie po- 
trzebuje się ani bronić, ani obawiać 
konkurencji. Osiąznie swój normalny 
wynik i wygra. | 

Starty miswzyń Polski ' Flakowiczów- 
ny, Mktanowej, Wiśniewskiej, Hejduc- 
kiej, Cieślikówny, reprezentantek Polski | 
Gembolicówny, Brockówny i wielu talo! 
dych obiecujących gwiazd będą oprawą 
występów olimpijek. 


REKORD MOŻE PAŚĆ... 
Atak na rekord Polski w pebróęcia 


knlą przypuście powinien Łomowski. 3o | 


zdobyciu 4go miejsca na AT | 


i 


w Piotrowskim słabszego przeciwnika 
i zwyciężył pewnie na punkty. Z powe-, 
du kontuzji Piotrowskiego mccz przer-/ 
wano. 

W lekkiej młody i ambitny Ra'aiczak 


walczył z Sowińskim jak równy z rów. 


Polski. Walki rozpoczynają się w dniu 
19 sierpnia o godz. 10-ej rano, f'nały 
rozegrane będą w dniu 22 sierpnia 
w gedz. 10 — 14. Zawody odbywać 
się będą na kortach Legii, a w razie 
n'epogody w Ujeżdłalni. 

Najciekawiej zapowiada się waga 
kogucia i ciężka. W koguciej będzie- 
my mogli sprawdzić, czy pretensje 
Grzywocza o wyjazd do Londynu by- 
ły słuszne. Powinien oa bowiem spo 
tkać się w finale z olimpijczykiem 
Bazarnikiem. Oboko nich ze znanych 
zawodników wymienić należy Brzózkę 
i Kleina. 


W ciężkiej startują nasi wszyscy 


| najlepsi: Jaskóła, mistrz Polski, Biał- 


kowski, Klimeckłt młody Stec” Czy 
Jaskóła powtórzy swe zwycięstwa z 
kwietnia i czy Stec dowiedzie swej 
wyższości, oto najciekawsze pytania 
dotyczące tej kategorii. 


W muszej zobaczymy Kasperczaka. 
Jego głównymi konkurentami będą 


wiadomo jeszcze czy będzie 
wał Czortek. Zsłoszeni Matloch i Sy 


kurentów. 
Walka o prymat w wadze lekkiej 
będzie bardzo wyrównana. 


Zg soszenia 


W ringu | 


Tyczyński i Jóźwiak. W piórkowej nie II, Łuć I, Pietrzak, Sołtyszewski, Hogen- 
starto- ‘orf, Raron, Janeczek, Łącz Kopera. 


| monowicz są lepsi od pozostałych koa, Waćko, Serufih, Dzięciołowaki, Ssaflar- 


| wznowieniu gior II rundy, 


szych ł ebiecujących jak Dychto, Pew- 
łowski tad. 

A prócz dobrze znanych nazwisk znaj: 
dą cię i nowe. Może wśród tych 290 sa- 
wodniezek i 490 rewodników ujraymy 
talenty, © których będzie można my- 


Murowanymi faworytami Ba mimreów śleć jake olimpljczykach roku 1952. 


zobaczymy Żurawskiego, Bibrzyckiego | 
Walugę, Baranowskiego oraz kilkuna: | 
stu innych bokserów. Í 

W półśredniej mamy jedną ciekawą 
niespodziankę. Stary as Grądkowski 
wraca na fing I spotka się z niebyle 
jakimi przeciwnikami. Ol mpijczyk 
Chychła, bydgoszczanin Wikliński, mlo 
dy Kula ze Śląska i Paliński będą wal! 
czyli o pierwszeństwo. | 

Nie przypuszczamy, aby Chychle 
mógł zagrozić poważnie któryś z kon 
kurentów, 


(Rudzki (chłopak o potężnym 


TFNOA dni dzielę nas od rospoceęcia 
zawodów sportowych © mietrzo- 
siwe Wojsk Lądowych. Olimpijski sta- 
dion we Wrocławiu ożywi się gwarem 
memel 1000 zawodników, którzy jako 
najlepsi sportowcy Wojsk Lądowych 
mmierzą się w smaciętej walce © pierw- 
szeństwe. 
Okres pruygotowań najberdziej 
nudna i omplikowana praca — de 


| piega końca. W malym pokoiku Dowńdz 


twa Wojsk Lędowych, gdzie egnickuje 
się praca aperetu przygotowawczego za- 
wodów wre jek w ulu. Kompletowznie 
i segregacja nagród sakończena, Nagród 
jest duże i berdso pięknych, dzięki in- 
tensywnej skcji prowadzonej przez To- 
werzystwo Przyjaciół Żołnierua na tere- 
nie całej Polski. Protokóły I teczki z 
materiałami dla pekretariatu zawodów 
posegrogowane na poszczególne konku- 


Letnia rewia gwardii bokserskiej 
w ramach Igrzysk Związków Zawodowych 


AWODY bokserskie w ramach Ogólnopolskich Igrzysk Zw. Zaw. bę- | 
dą do pewnego stopnia powtórzen'em mistrzostw Polski. Tylko dla- | 
tego „do pewnego stopnia” że nie wezmą w nich udziału bokserzy 
| MKS-ów. Mimo jednak nieobecności milicjantów | wojskowych stawka 
zawodników będzie naprawdę silna, a publiczność warszawska będzie 
miała możność obejrzenia trzech olimpijczyków! Kasperczaka, Bazaral- 


W średniej zobaczymy na ringu 
pogromcę Zagórskiego — Cebulaka. 
Jego głównymi konkurentami będą 
Trzęsowski (Łódź) oraz Rajski (Wyb). 

Wreszcie w półciężkiej największe 
szanse ma Nowara, ale Kotkowski i 
ciosie, 
również zwycięzca Zagórskiego) nie 
dadzą łatwo za wygraną. 

Z tego krótkiego przeglądu nazwisk 
w.dzmy, że najbliższy tydzień przy* 
n'esie wspaniałą rewię boksu polskie- 
go oraz da nam odpowiedź na pyta- 


nie, czy młodzież podciąga się do kla! 


sy swych starszych kolegów. 


Brzózka, Cebulak, Rudzki, ip] 


nowicz, Stec, Matloch czy Bibrzycki 
będą zdawali egzamin i ciekawi jeste 
śmy jak wypadną na tle renomowa- 
nych olimpijczyków. (gw) 


remcje czekają na wypsłniemie — oby 
jak najdepszymś rezultatami oniągniętv- 
mi na bieżniach i boiskach. Szereg zesta. 
wien i wskresów prz: zotowano celem 
zilustrowania dorobku Wojska w dzie. 
dzinie kultury fizycznej i sportu. 

Rozpoczęcie  zawodirw nastąpi 17 
cierpniie © gode. 7.00 na madierie plim- 
pijskim we Wrocławiu. Prograin newo- 
dów obejmuje mereg dealów eportu: 
lekkoatletykę, boks, gimnawykę, konary 
kówkę i eirtkówkę. W rewodach biore 
udział 7? kcmych reprezentacji Okro 
tów Wojskowych i Ochrony Pogrznir':a 
oree reprezentacja lIn:tytucji Certrel- 
nych. Skład każdego respoła ułożony jest 
a reprezentantów kadry i ełuńby er- 
nej. Pumktację oblicza się łęcznie dia 
całego zespołu. Kankorencje lekkoctde- 
tyczne oblicza sie według tabal zawar. 
tych w regulaminie: sewolów, gimnasty- 
kę na podstawie punktacji osięprictej 
prez 5 tawodników wchodzącrch w 
skład reprezentacji kakdego  sespołu. 
Gry mportowe — koszykówka i siatków- 
ka ocez boke punktowane są nastegnją- 
co: ilość zespołów biorących udzieł mno 
tone przez 20 daje ilość punktów za I 
miejsce, daj:ze miejsca otrzymują e 29 
pkt. mniej, tck że ostani seapół otrzyma 
tylko 20 pkt. do purktaeji ogólnej. 

Spośród zespołów biorących udróał w 
zawocach trudno w tej chwili tepowaś 
zwycięzcę. Jednym z ai'nicjszych jem nie- 
wqrphiwie ac-pół poonański, który może 
być poważnie sasrośony pree gopodi- 
rzy, tj. eawodnóków wrocławskich. Recz 
jama — mogę zajść niespodzianki. 

Pe Wzcchleniej pracy w dziedzinie 
wyeekolenia fizycznego mie mamy reren] 
tatów rekordowych, ale osięzamy swal- 
na wytówneny poziom, kióry w warul- 
kuch wojskowych wważcny jest za suare 
ny i eclowy. Błędom byloby eqdsić, że 
misiczowesie zawody Wojsk Lądowyrh 
i4 zawodami o chzraktecze eliurnym. 
Zawody obeme poprzedziły zawody pul. 
kowe i większych odziałów, które „prze 
tacowały* kilkadziesiąt tysięcy =por'>w- 
tów-żołnierzy. 


Z. Kujawski, kpt. 


A Legia stacza się coraz niżej 
ŁKS miał ambicje i wygrał zasłużenie 3:1 


ŁKS — Legia 3:1 (2:1). Bramki Ila | 
ŁKS zdobyli: Łącz 2 à Hogemdorf 1. Dla 
Legii: 1 bramkę zdobył Mordarski. Sę- 
dzia p. Dabert s Poznania. Widzów 
6.000. 


ŁKS: Sazczurzyńiki, Włodarczyk, Łuć 


Legia: Skromny Florczyk Waksman, 


ski, Górxi, Oprych, Cyganix, Mordar- 
ki. 

Logia traci corez to nowe punkty. Po 
wojskowł 
przegrywają trzeci u kolei mecz, a ro 
ważniejsza, drugi na włarnym boisku. 
Zespół Legii nie przypomina niczym tej 
drużyny, która na wiosnę walczyła o po. 


wość Wedki i strzaly Górskiego. Wszy» 


wspeniałe parady Skromnego, menen 
| 


stkie way bramki, jekie zdobył ŁKS, | Rzeczywistpść jes jednak inna. 


Po pauzie wszyscy spodziewają cię wy 
równania, przecież Legia gra s wiatrem. 
LKS 


moglyby być przes Skromnego epersli- | wyerzymnje dockonale kondycyjnie i już 


owane. 


w 3 min. omal nie zdobywa dalszej bram 
ki. Wypad Janeczka kończy się silnym 


Z zospołu Legii wymicnić należy Še- | arzełem, na eżczęście dla Legii, piłkę 


rafina, który zastępując Saczu:ka, wyka- 
zał niezłą grę jako stoper. Nie potralił 


jednak pchnąć swego maku do przodu, ; 


a że Ważko również nie błyszczał, więc 
też piątku ofensywna Legii rzadko by- 
ła zasilana dobrymi piłkemi. Z napast- 
ników wojskowych najlepiej zagrał Mor- 
darska, który walczył o pixkę, a co waż- 
niejsze, strzelał, Nieżle sekundował mu 
Cyganik. Pozostała trójka znacznie slih. 
sza, 


; wybije z linii bramkowej Florczył:. 


A JEDNAK LEGIA 

Jednak już w ósmej minucie ŁKS 
zdobywa trzecią bramkę. Łącz wali ostro 
| gponad 20 m i piłka siedzi w siatce mi- 
| me imerwencji Skromnego, mów opóź. 
pionej. 


Jeszcze kilka minut wyrównanej gry 
i do głosu dochodsi Legia. Prsewaga 
jej kończy się jednak na całej masie 
ramtów różnych, niewykorzystanych przez 


nym i uzyskał remis, W półśredniej Zby 


eycjọ lcadera z Ruchein i Cracovią. Po 
tek (Pozn.) był dużo słabszy od Wikliń 


| 3tygodniowym odpoczynku coć się w 


io Ggólnopolskich 
Legii załtanało. Tradno j iordzić 
lorzysk ZW. ZEW. iie n prewdówe przyczyny niepow 


dzeń, ale plotka, w ktćrej przecież zaw: 


dzieży wybijał się Ciupka w wadze ko», 
guciej í Kołeczko w ciężkiej. U miej- skiego i w trzeciej rundzie został wyli. 
scowych dobry Wikliński. czony. Walka w wadze średniej pomię: 

Wyniki: w muszej: Wośniak (Pozn.) dzy Stenclem i Sosnowskiin przypo:ni-| 


[i . . + — 
ma od I randy przewagę nad Nowickim, | nała bijatykę. Nicco lepszy miejscowy ; PROW pęka "a zaw. ef e Ra oA ROR wiek 
P f a % drob: 
którą $ystematycznie zwiększa. W dru] aryekat zwycięsko punktowe. Urbano. | Gimióstyka” kośiel aa las bE e A pzwnichi 
gim starriu miņjecowy zapoznaje się zi wiez z Poznania w półciężkiej spotkał | Gimnastyka mężczyzn w , cieczy, które nie wpływają dolatnio na 
deskami a w trzecim sędzia przerywa się s Gnatem. W drueim starciu Gnat | Kolarstwo -1$ , kondycję. Jei ik jem w rzeczywisto. 
nierówną walkę i Poznań prowadzi 2:0. idzie na deski, w trzecim wyrównuje || lekkoatletyka RSE = A „ at X: ianua ńiebowódkanie 1 Oba 
W koguciej młody Ciupek s Poznania! praeę i walka kończy się remisem. Ko-| a EGZ" Ran > Gi eain iale 
stoezył z  Krużą najładniejszą walkę | łeczko w ciężkiej pokonał pewnie ra R Pira ERY, i śię 
wieczoru. Zawodnik Poznania to takaat punkty Chyłę, wykazniąc walory raso-|| Siatkówka kobieca = n Wrzeah 61x48 do oceny sry ia ni- 
przyazłości x którego w niedálekiej| wego boksera. W ringu sqdziował p.|} Szezypierniak m , ków, z miejsca należy podkreśkć ak 
prryszłości Poznań będzie miał porie: | Rozmerynowski z Rydeoszczy, na punk- Sde EA É H 2 ie TND presa R se 
chę. Kruża przewałał rutyną i zdohył|ty pp. Twardowski z Łodzi, Kelle z Po- E A nych kamdydatow na mecz z Jugosewig: 
bi OENE Z7 ” || Skromnego, Waśki i Górskiego. Cała ta 


sobie potrzebne dla zwycięstwa punkty. | znania i Kujaciński a Bydgoszczy. sy 


W piórkowej Szymański (Pozn.) spotkał | bliczności dużo. wójka grała bezbarwnie, mikiy gdzieś 


skocznię, na której w ostatni dzień! Grzywocz, Urbaniak są w czołówce 
lipca, piękny, upalny, słoneczny | Śląska. 
dzień chłopcy w ciężkich butach nar*| 17-letni szermierze:  Małodobry, 
ciarskich wystartowali do powietrz"; Twardokęs czy Zawadzki, dali się juź, 
nych lotów. Grupa ta to przede wszy*| we znaki przeszło dwa razy starszym 
stkim Antek Wieczorek, który jak ta | gd siebie olimpijczykom. 
się banalnie mówi „nie szczędzi kosz! {17-letni piłkarz Sąsiadek, który ze 
cach. Doskonały trener czeski Knon* | postępy pod okiem Knouieka. tów i wysiłku”. swym sąsiadem Ślusarzem stanowi ta- 
tek, który reprezentował w piłce wo-| 18-letni Boruszak z Poznania, 17-let Ale największe wrażenie wywarł | jemnicę ostatnich sukcesów Pogoni, 
dnej Czechosłowację w przeciągu 24) ni Kita z Krakowa, 16-letni Procel z; na nielicznych widzach 17-letni sko*| będzie za rok reprezentacyjnym skrzy 
lat i przed dwudziestu dwu laty osią- | Katowic, 16-letni Zimny 3 Bytomia, , czek — Klaczek, który bił swoich | dłem Polski, Młodości, podaj mi 
gnal na 1500 m czas 23:30 na mistrzo- | 16-letni Jabłoński z Warszawy, 16-let | starszych rywali długością skoków 1 skrzydła! 17-letnie skrzydła już nie- | 
stwach Europy w Budapeszcie (wy-| ni Jera z Łodzi czy 13-letni Bosiec- | pewnością lądowania. długo zastąpią starych, zasłużonych 
grał wtedy niezapomniany Arne|ki eto wspaniale punkty na gowej| Narciarstwo polskie może patrzeć reprezentantów. A 16-letni tenis!;'a 
Borg), pozostał przez dwa tygodnie | mapie pływackiej, najsłabszego spor-| spokojnie w przyszłość. że Klaczek Licis, który niedawno nabił świetnag9 
bezrobotny, ponieważ obóz po trzechi tu w Polsce, wcale nie jest najmłodszym skoczkiem. | juniora czeskiego Nepomuckiego a 
tygodniach został zlikwidowany 2 PO*| Ta młodzież dźwignie pływactwo Ma sporo rówieśników a nawet młod niedługo będzie bił polskich seniorów? 
woda braku funduszów. polskiej z chronicznej depresji, | szych kolegów, którzy depcą mu po A 12-letni motocyklista Jasińszi, któ 
Ale i te trzy tygodnie zadecydowa* | Im więcej takich obozów tym mniej piętach. Te młode pięty nie będą na-'ry już dziś szaleje na swojej „sa!:e', 
ły o przyszłych mistrzostwach Pol-| wypadków zatonięcia, tym mniej wy-| pewno piętami achillesowymi odradza w dobrym stylu i z wielką brawurą... 
ski, padków absencji międzynarodo- jącego się sportu polskiego. Wszyscy już wkroczyli „rajską 
15-letnie pływaczki, 16-letni pływa- | wych zawodach, * dziedzinę ułudy, kędy zapał twarzy 
cy — już za tydzień znajdą się w fi- * Na Śląsku nie ma bodaj żadnej ga- cudy.." 
nałach najłepszych pływaków Polski. | Skoki narciarskie w lipcu, są nie-| łęzi sportu, której nie obsiadłaby roj- Zapał? jest na szczęście ogromny. 
Do Strzelca zjechała młodzież ze! wątpliwie imprezą atrakcyjną. Ale nie | nie młodzież. Za dwa, trzy lata będą „cudy”. 
wszystkich ośrodków  pływackich.| o efekciarstwo chodzi. Grupa narcia-| 20-letni bokserzy Bibrzycki, Kula, 
17-letnia Budziszówaa z Gdyni, 16-let.| rzy ze Szczyrka zorganizowała letnią | Sznajder, czy młodsi od nich Oleś, 


Józef Prutkausaki 
z COR, 


Oda do mlodosci 


Bez serc, bez ducha, odniesiono się 
Jakoś do obozu pływackiego w Strzel 


Í- z Z ZZ nm AŻ e Z ZZO R 0 TAA Z TZ RIZR M 


nia Żurkówna z Poznania, 15-letnia 
Zronówna s Katowic robią wielkie 


sa w 


Józeł Prutkowski 


Wracając do Serafina, — musimy mu; j ; - 
zarzucić grę fmal. Gra ostra, tecklinz, | epastnikiw. Legia Rail Gadd się 
wchodzenie w przeciwnika, to są wszy: | SWYM Srywem i ometnie ścia iż, 
stko metody dozwolone. Nie wolno na: przynoszą znów przewagę Łodzian, któr 

| 6 qm i ja 
tomiast posiłkować się w walce łokcia- m mili i śoókatję, do, podwydyea 
mi, ani też rozbijać przeciwnika wtedy, Tia wyniku. 
gdy piłka jem daleko. Schodzącą z boicka Legię pbliczność 


żegnała gwisdami, ŁKS natomiast zdo: 
LKS zagra! zespołowo i to włalnie da KA sibie. zaitan Bega (62) 


lo mu zwycięstwo. W drużunie łodzian | 
nikt specjalnie nie wybijał się ponad, 
poziom, wwrywcy walczyli ambitnie i po. 
Serali dobrą kondycję. Zupełnie dobrze 
zanrezentoweł aie bramkarz Szczurzyń- 


jfeszcze jedna 
aki, a dalej dwójka: Baran i Hogendorf | i 
oem Włodarczyk w obronie. Oczywiście | porażku 


ŁKS-owi daleko jest jescze do doskona-' ż 
Polonii ze Świdnicy 


łości. Zwłaszcza podania wykazały dużą 
niedokładność. 

ŁKS wybral boisko s wiatrem, ale „gł RADOM, 15.8. (el. wł.) — Na cięż- 
czątkowe łodzianie nie potrafili przy-| M i błotnistym terenie rózegrano 


stosować cię do tego fekta, Walili w|dziś w Radomiu mecz o wejście do 
piłkę zbyt mocno, a w resukacie mija: | Ligi pomiędzy Radomiakiem a Polo- 
ła ona daleko eel. nią ze Świdnicy. Zawody zakończyły 
| się wysokim, zasłużonym  zwycię- 
Pierweze minuty gry upływają NA WZI | stwem drużyny miejscowej 4:0 (1:0). 
jemmych atakach, przy czym wiatr nie | ty pierwszej połowie gra jest wyrów 
przeszkadza Legii w energicznych rii:| asna, po przerwie natomiast Rado- 
dach na pole bramkowe łodzi. Jedn | miak, który lepiej wytrzymał ostre 
2 takich wypadaw KORBY mę zdobyejam tempo spotkania, uzyskuje eiągle wzra 
prowodzenia przez Legię. W 16 min. stającą przewapę, spychając gości do 
Oprych podaje Mordarskiemu, który po abront. 
ogramu Włodarczyka, strzela nidkin 
apczurem w prawy róg. Utrata bramki | Bramki dla zwycięzców strzelili: 
nie peszy łodzian. W kilka minut póź- | Gniewek 2, Czahor II — 1 oraz Po- 
niej, Kopera bije raut rożny. Piłkę do- szytek — 1. Sędziował p. Boski z 
staje Hogendeci i dlabiutkim mrzałem Warszawy. Widzów ok, 5 tys. 
kieruje ją ne brmnkę. Skionmy zbyt | Radomiak wyszedł na pierwsze miej 
późno rzuca się i jest 1:1. Pod koniec sce w swej grupie, wyprzedzając Ostra 
pierwszej polowy ŁKS zdobywa wTesż: |vję lepszym stosunkiem bramek. 
tie przewagę w pou i w rezultacie w 
39 min. Łącz wygrywa pojedynek z re., TARGLA GRUPY II-B 
zerwowym obrońcy Legii, Florcsykieni 


gier pkt. oL br. 

i wali mocną bombą. Skremny rebiazo- KZ A pr" R 
+ 3 ) Radomia 1 

nuje, znów o ułamek sekundy sa póżon PEDS CE: E 

li pilka przechodzi pod bramkarzem woj H Gwardia, Szczecin E a Mi 

dkowych. ŁKS prowadzi 2:1. 4) Polonia, Świdnica 8 3 5:12 
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Nie udało się Gracevii w Poznaniu Skonecki przegrał z Piątkiem ! 
Legia wygrała jednak z HCP 15: 4 


Zostawiła oba punkty ZZK 


POZNAŃ, 15.8 (iel. wl.) — ZZK — Cracovia 1:0 (0:0). Dobra marka lea- 'truje do środka. 


dera zrobiła zwoje, ściągając na boisk) ZZK pcnad 8 tys. widzów. Craeo- 
via nie potwierdziła jednak tej marki pod żadnym wzflędem. Na boisku 


ZZK ujrzeliśmy zespół grający jakby od niechcen(e. 


Atak kraknsów prze- 


prowadził zaledwie k'll:a udanych ! richezpiecznych akcii — i na tym się 


skończyło. Kclejarze do przerwy strenownn! wielkością swego przeciwni- 


ka, grali nerwowo i zeprzepaściii szereg okazji, | 


Kowaniec 
interesuje 
PZPN 


W czwartek wyleciała z Warszawy; ™? : o 
do Krakowa delegacja PZPN, złożo-| zwiększyli je do maksimum. | 


na z płk. Mineckiego, ppłk. Gęsiora 
i Cz. Kruga, celem obejrzenia obiek- 
tów w Kowańcu, gdzie istnieją deal- 
ne wprost warunki dla stworzcn a sta 
łego ośrodka piłkarskiego. W tej 
chwili Kowańcem opiekuje się Kra- 


Sytuacja zmien'ła się jednak radykal | 


Nadhiegający Kodu. 
niak przyjmuje piłkę, przechodzi Gli 
masa i pakuje piłkę ponad wybiegałą- 
cym Hymczakiem do siarki, Miejscowi 
rwą ciągle naprzód. Od 20 minuty atak 


dycznymi wypadami ma okazję do pod 
wyższenia wyniku, lecz ani Białas, ani 


POZNAŃ, 152. (Tel. wł.) — Legia mie Skoneckicgo s Diątkiem, które ma- dowski pomaúczyk, naoeno wyczerpany 


(Warszawa) — HCP (Pocnań) 15:64 w 
tenisie, Roaegrznę w Poznamia systk+ 
nie e mistrzostwo Ligi Tenisowej p> 
między stołeczną Legią a zczpołam fe- 


| gości rusza ostro do akcji. ZZK spora-|brycnym HCP sakończyło sę wysokim 


zwycięstwem Legii. Posnsúczycy oddali 
4 pkt, walkowerem na skutok braku ze- 


nie po zdobyciu bramki przez ZZK. | Anioła nic mogą się zdobyć na skutecz- | wodniczki w grze pojedyńczej pań i w 


Wtedy krakowianie ruszyli z całym 
impetem do ataku, jednak ratrafili na 
dobrze dysponowany zespół poznań- 
ski, którego defensywa nie tylko wy; 
trzymała napór, lecz w dalszym clą- | 
gu zasilała swój własny atak dokład- ` 
nymi podaniami. Tempo gry do prze-, 
rwy słabe, po zmianie pól kolejarze 


Zwycięstwo kolejarzy zasłużone. Mo. 
gło być wyższe, gdyby atak miejsco- 
wych zagrał spokojniej i skuteczniej. 
Jako całość, zespół poznański zapre- 
zentował się dodatnio, a jeśn'ejszym: 
punktami byli: Gołębiowski w bram- 


kowski OZPN, który wobec wielkich: ce, Tarka i Matuszak w pomocy oraz 


możliwości istniejących tam na miej-; 


scu zainieresował ośrodziem również! ZA WIÓDŁ PARPAN 


PZPN. 


Zaznaczyć należy, że stworzenie te- tę drużynę, odnosiło się wrażenie, że | p! 


go rodzaju Ośrodka możliwe jest tyl- 
ko dzięki wyjątkowemu wprost usto- 
sunkowania się lokalnych władz i ca- 


U 


Polka w ataku. 


ny strzeł. Wśród ogólnego entuzjazmu 
sędzia Nalepa z Opola odgwizduje meca, 


grze mieszancj. Moca dosarczył widzom 
wiele «mocji. Przede wazystkim spotka- 


Dokonale ugposobieny pomańczyk „ias 
łożył" mistrza Polki w Mnech acizch 
4:6, 6:2, 2:6. Skenocki robił wrażjniie 
chorego. Zremiąę po mezu merzckał na 


Lśle norki. Również debl panów Sko | 


necki, Bełdoweki — Piątek, Steiaawi 
zakończył siç zwycięstwem pary poanati- 
skiej 3:6, 3:6!! 

W ostatnim epokanin Pigk — Ba. 


W czasie ulewnego deszczu 


rozpoczęło pływackie mistrzostwa Polski 


WROCŁAW. (Obsł.wł.) — W sobo- 
tę na basenie stadionu olimpijskiego 
rozpoczęły się trzecie po wojnie pły- 
wackie m'strzostwa Polski. Ogółem 
startuje ponad 200 najlepszych zawod 
ników i zawodniczek. We Wrocławiu | 


W pierwszym dniu rozegrano tylko 
jedną konkurencję 400 m st. dow. męż 
czyzn. Wygrał niespodziewanie Dzień. 


Dalekie miejsce Ramoli jest pewnego! 


rodzaju sensacją. 
400 m st. dow. 1) Dzień (BBTS Biel 


| 100 m m. dow. mężczyzn klasa |: 

I — 1) Nowak (El. Wwa) 1:11,6, 2) 
|jaśkiewicz (Grom Gd.) 1:11. 
Il — 1) Majewski (ZMP Ostrowicr) 
| 1:12,83, 2) Zguda (Elcżu. Wwa) 1:12,9. 
| AM 1) Jerra (Filmewiec Łódź) 


w ciągu ostatniej doby lał ulewny sto) 5:44,8; 2) Gremlowski (Polonia By. 1:11,6, 2) Jakubiak (Sm Poznań) 1:11,5. 
deszcz, który przeszkodził sprawnemu: tom) 5:50.3; 3) Taedling (Warta — Po! Półfinał 200 m st. klas. mężczym: 1) 


przeprowadzeniu zawodów. Na zwołaj 


znań) 5:51,0; 4) Ramola (Polonia By- 


Cracovia sprawita zawód. Patrząc na nej po południu konferencji delegac! tom) 5:52,7; 5) Boniecki (Filmowiec 


gracze odrzbiają pańszczyznę. Jedynymi sięniem mistrzostw do krytego base- -zawa) 5:59. 


gawodnikami, którzy włożyli do gry du; 
żo ambicji, była trójsa defensywna orar 


loj ludności, która dokłada starań, bY! procis Jet?ońccy z po:.ocy. Fatalnie ze- 
9 U 


umożliwić  sportoweom stworzenie 


wzorowego ośrodka 


Telefony zawiodky | 
Przebieg 4 meczów 


j 


w ielsyraficznym skrócie 


Do późnej nocy oczekiwaliśmy wczo 
rej na połaczenia telełon'czne z Kra- 
kowem i Śląskiem Obie fin'e były 
uszkodzone i mimo obietnic, że uszko 
dzezia te zostaną usunięte — połą” 
czeń telelonicznych do g. 12-ej w no- 
c; nie Lrzymallśmy, 


gral Parpan, który jedynie popisywał | 
się wolnymi strzelonymi z całą precyzję. | 
W ataku nic się nie kleiło. Szewczyk był 
zbyt powolny i niedokładny w poda- 
miach, zresztą dobrze pilnował ge Tar- 
ka. Obaj łęczniey nie umieli nawiązać | 
łączności ze skrzydłowymi, przy esym 
Bobula wypadł trochę lepiej od swego 
vie-a-via. 

Przez pierwsze pół gol:'r" gra nale- 
ży do ZZK, którego napastnicy nie ma- 
g4 się przebić przez dohrze grajęca obro, 
nę krakewską. W tym okresie krako- | 
wianie zaledwie trzy rezy podchodzą 
besskutecznie zresztą pod bramkę ZZK.) 
Gra się ożywia. Atrk ZZK elęgnie na 


nu, gdyby deszcz padał w dalszym: 
ciągu. 


W pozostałych konkurencjach roze- 
grano przedbs'e. 


Olimpijczycy na stadionach 


Aczasterdanea i Paryża 


Sensacyjna po 


AMSTERDAM (Obasł. wł.). W Amster 
damie i Paryżu odbyły sie zawody Ir. 
koatistrezne z tziałem oli: oe sów 
kilku p stw. Osiąznisto wyniki raczej 
mierne — w Amstsrdmie jedn=k do- 
szło do sensacji. W biegu na 3.000 m 


Zatopek zajął dopiero 3 miejsce za 


W związku z tym efraniczamy ma bramkę Cracovii, a Gendłek po dwu.| Ahldencin (Szwecja) i Slijkhuisem (Ho-, 


z konieczności de podania anechych 
jedynie wyników meczów ligowych. 
Garbarnia — Polosla 
(0:0) 
Ruch — Warta 3:1 (2:1). 


krotnej obronie Hymeraka wyjaśnia da- 
lekim v4kopem nieprzyjemnę sytuację. 


(Bytom) 411 | Kontratak Cracovii kończy się strzałem 


w słupek. Za chwilę snów Hymczsk ra-í 
tuje wybiegiem, a w 39 m. strzał Ró-| 


Jandia). 
Oto innę wyniki z Amsterdamu: 
100 m: 1) La Beach 10,5, 2) Treloar. 
10,6, 3) Schalter 10,7. i 
400 m: 1) Mac Ken!ey 46,6! 2) Hart 


razka Zatonka 


200 m: 1) La Beach (Panama) 21.1; 
2) iire Ksney (Jamajka) 21,4; 3) 
Zskelicz (iolandia) 21,7. 

Dysk: 1) Debruyn (Helandia) 42,35, 
2) Braeser (Holandia) 40,37. 

Tyczka: 1) Kaas (Norwegia) 4,02; 2) 
Lindberg (Szwecja) 4,00. 

Kobiety: 100 m 1) Sirickland (Ausra 
Ka) 12,4, 2) De Jong (Holamdia) 125, 
3) Rergendoef (Dania) 126. 

80 m pl: 1) Strickland (Australia) 
11,8, 2) Van der Kede Koudijs (Heim- 
dia) 11,9, 3) Bergendorf (Dana) 129. 


Rymer — Poloaia (W-wa) 2:1 (1:8). | tankowskiege ociera się e poprzeczkę. meier (Szwajcaria) 48,3; 3) Reardon, Na zawodach tych padło kiika rekor- 


„Wisła — Tarnovia 6:1. 


Tu mówił 
Lublin 


LUBLIN, 15.8 (Tei. wi), W mecrv © mi- 
strzostwo Wejek Lądowych reprezeniacja 
DOW Lublin edniesta wysokacyłrewa rwy- 
ciąstwo nad reprerentecjąa WOP 8:D (0:0). 
Bramkami pogzieilii się Siudak, Rotək | 
Ziółek po 2 erar Banaszkiewicz | Urba- 
niak po 1. Sędziował Aleksander Machaj 
z tublina. Drużyna DOW Lublin zegrala pe 
przerwie poprestu koncertowe, Najlepiej 
w linii, pomocy I ataku. 


* 


Decydujące spotkanie e wejście do ki. 
A pomiędzy Gwardię z Lublina a Wisią 
z Puław zakończyło clę zasłużonym zwy- 
cięstwem Gwardii wynikiem 6:2 (3:1). W 
ten sposób Gwardie zdobyła awane de 
klasy A. Bramki dle Gwardii uzyskali 
Goszczurny 2 z kamego, Lasocik 1 i 
dwie samobójcze. Dia Wisły zet Krew- 
czyk S'e'an | Malace po 1. Gądtlował 
Rysrard Żuk. 


Maroton 
Motocyklowy 
odcięty od Warszawy 


Długotrwały deszcz splalat brzydkiego 
figla, uszkodził szereg przewodów lelo- 
fonicznych I nie moglismy nawiązać ląci- 
ności m. in. z Wiocławiem, gdzie zakoń- 
czył się w niedzielę Międzynarodowy Ma- 
faton Motocyklowy. Okrątnę drogą do- 
wiedziellśmy się, że oficjalne ogłoszenie 
wyników maratonu połączone z rezdaniem 
nagród odbędzie się dopiero w ponie- 
działek rano w Jeleniej Góre. 

W sobotę padał również ulewny deszcz 
1 organizatorzy mięli wiele ktopełu z 
odczytaniem kart kontrolnych  rawedni- 
ków, które uległy rormoczeniu | atały 
się nieczytelne. Okoliczność ta apowedo- 
wala opóźnienie w pracach kemioji. 


Wyróżnione na XIV Olimpiadzie 
Wyd. Sp. Wyd. „WIEDZA” — Cena 320. 


Żądać w każdej księgarni 


Końcowe minuty należą do ZZK. 


TEMPO ZADECYDOWAŁO 

Pe zmianie stron ZZK swiększa tem- 
pe | przydusza. Pod bramką krakusów | 
— goręee. W 15 m. pads bramka. Woj- 


48.4; 4) Dekroon 49%6, 

800 m.: 1) Liunggren (Szwecja) 1:54; 
2) Mcyborg (Holandia) 1:54; 3) Rib- 
bens (Holandia) 1:54,9. 


1.500 m: 1) Deruyter (Holang 
4:00,1; 2) Waldvoge (Szwajcaria) 


clechowski II mija Jubłońskiego i cen- 4:02,5; 3) Vangog (Holandia) 4:02,6. 


Dodatkowe trykuny 


na międzynarodowe mistrzostwa Wybrzeża 


GDYNIA (tel. wł.) — 15.8. W dniach 


wego Międzynarodowe Mistrzostwa w 


dów bieżni. Mac Kenley pobił rekord 
na 100 m Amerykmina Glen Haebin'u, 
ustanowiony przed 14 ley wymkian 
17,0. Drugi rekord pobił La Beach w 
biegu na 200 m. 

Na Stadionie w Colombes wyniki by- 
ły następujące: 

skok wzwyź: 1) Stanich (USA) 1,5, 
2) Damitio (Francja), 3) Gzllo (Fran- 
cja). 

110 m pl: 1) Dillard (USA) 139! 
2) Dixon (USA), 3) Smnions (USA). 

O:czep: 1) Seymour (USA) 70,75. 


Nikodemaki (Zjednoczenie Łódź) 3:1,6, 
[2) Parabula (Polonia Bytom) 3:18,1, 3) 


ubów wypowiedzieli się za przenie- Łódź) 5:52,8; 6) Czuperski (Legia War | Basista (Polonia Bytom) 3:20.3, 4) Ko- 


morowaki (AZS Wrocław) 3:20,6. 
| H — 1) Zawadzki (Grem) 3:211, 2) 
|Poprawiax (HCP — Pomań) 3:22, 3) 
jlwenowska (AZS Wrecław) 3:22,2, 4) 
Krzyżamowski (Grom Gd.) 3:22,3. 

400 m st. dow. mężczyzn ki. |: 

1 — 1) Jachnik (Warta Pernań) 647,6, 2) 
Kratoehwii (AZS Wrocław) 6:11 oraz Jerta 
(Filmowiec Łódź), 


Il — 1) Januszewski ($iemienewiczenkaj 
6:13,4, 
ili — 1) Kaszowic (Polonia Byt.) 4:16,9, 


|n Sitkawski (Grom Gd.) 6:27,1 oraz Wi- 
| tniewski (BBTS Bielsko) 6:13,46 I Luchwikow- 
ski (El. W-wa) 46:15. 

200 m sł. kias. kobiet: 

| — 1) Dresińska (Warta Poznań) 3:40 2) 
Buglol (Zjednoczenie Zabrze) 3:47,9, 3) Fi- 
ietktowska (AZS Wrocłzw) 3:586, 

H — Dob:anow:ka (Cracovie) 3:40.1, 7) 
i Cichońska (Werte Porn.) 5:41,9, 3) Wot- 
| niakówna (YMCA Łódź) 3:49.0. 
1 Wyników drugiego dnia z powodu uszko 
dzenia tinii telefonicznej nie mog'limy 
otrzymać. 


pepraednimi grami uległ Bełdowekiercu 
w wszech setach, stawiając jedynie w 
dwóch picrwazych zacięty opór. 

Wyniki (ne I miejsce zawodnicy Le 
gli): Skemecki — Pitek 4:6, 6:2, 2: 
Bołdowski — Jolkowki 6:4, 6:2, Ske- 
macki — Sulkewski 6:2, 6:3, Reldow- 
ki — Póętrk 4:6, 6:2, 6:4, Kudlińeki -— 
Kańkowski 2:6, 6:3, 6:3, Radzio — Czaj 
ka 6:6, 6:0, Kuedknki — Czajka 6:2, 
6:1, Radzio — Kańkowski 5:7, 6:1, 6:2. 

Gra podwójna: Skoneczi, Bełdowski — 
Piątek, Stefański 3:6, 3:6, Kudliński, Ra- 
die — Kańkowski, Czajka 6:2, 3:6, 3:0. 


* 


HCP — Zeyw (Leao) 11:5. Pierw 
se społkamie © drużynowe miaetrzo+1 ro 
|= boksie okręgu Poznańskiego podm:ę- 
dzy drużynę fabryczną HCP i Zryw (Le 
amo), zakończyło się zwycięzwem HCP 
11:5. Poza walkę w wadze półśredniej, 


remta stała no miernym poziomie. 


— Achmed, Achmed — jak ci nie 
| wstyd, Traciss przytomność od siońca, 
|. Skandynawowie maszerują jak gdyby 
nigdy nic! 


Co mówią po powrocie z Londynu 


kierown cy polskiego boksu 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Na lotnisku ma Okęciu panował zbyt 
wielki gwar by można było poroznewiać 
z dowództwem naszej ekipy hokserskiej. 
Wszyęcy jak najprędzej chcieli dostuć 
siç do hotelu na kolację. Fe arawioniu 


pierwszych polakich dań, przetrawiono 


adaje się równie i bokserski turnisj 
olimpijeki, Wodzowie; prezes Bielewicz 
kpt PZB Derda i trance Sałam odbyli 
Już naradę, w której podzielono się nij- 
weżniejszyni doświadczeniami londyński 
ui. Megliśmy więc spokojnie rouna- 


Jak 
100 m: 1) Ewell (USA) 10,5, 2) Val. "S 


17 — 22 sierpnia odbywać się będą tenisie. Zgromadzą one szereg tenisi- my (Francja), 3) Wright (USA). 


na kortach Sopockieżo klubu teniso-! 
Gdańsk bije 
Śląsk Opolski 


GDYNIA, 168 (Tel. wi). Gdańsk 
śląsk Opolski 4:5 (5:1). O puchar Ziem 
Odryskanych 'ozegrane zostało na sta- 
dionie Miejskim we Wrzeszczu spoikanie 
piłkarskie pomiędzy roprezen'tacjami 
Gdańska | laska Cpolskiego. Drużyna 
gości oparta była na zawodnikech Piast 
Gliwiee | Zjednoczeniu i Concordii Zab- 
rze. Zabrakio w niej piłkarzy Szombierek 
| Polonil Bytomskiej. W drużynie gdań- 
skiej skład taż nie był pelny. Zespól 
eparty był na mlodych piłkarzach Gromu, 
Unienu I czętelowo Lechii. 

Do przerwy gra toczyła się pod zna- 
klem nieznacznej Przewagi miejscowych. 
która najlepszą część drużyny miała w 
napadzie, a szczególnie w środkowym na- 
pastniku Gożdziku, który był najiepszym 
gracrem na bolsku. Obok niego dobrze 
zagrała lewa aliona napadu umiejętnie 
wspomagana przez równie grającą pomoc. 
U gości atak zawiódi kompletnie, W polu 
kombinował skladnie ale pod bramką 
przeciwnika nie móg! tę zdobyć na wy- 
kończenie akcji. Cały <lętar drużyny O- 
polskiej spoczywał na pomocy | po 
przerwie na dobrze g'ajicym bramkartu. 


KAŻDY SPORTOWIEC | 


musi przeczyłać 


„ODY OLIMPIJSKIE” 


Jarosława Iwaszkiewicza 


stów zagranizcnych, których obecność 


80 m pł. kobiet: 1) Monginou (Fiun- 


| Prezes Bielewiczi — Z wyniku na- 
szych sawodwików jotem bardao zalh- 
wołony. Zrobiliimy praecież więcej niż 


będzie wielką atrakcją dla miłośni- cja) 11,5, 2) Oborbreyer (Austria), 3) na poprzednich Igrzyskach. W turnieju, 


ków białego sportu. Przybycie swoje; 
zapowiedzieli Węgrzy Asboth, Stoole 


Toulouse (Frencja). 
Skck w dal kobiet: 1) Chabot (Fran- 


pdre uczestniczy 40 rcprezontacji, wygra 
mie dwu kolejnych walk jest już wielkim 


pa i Sygetti, szwedzi Bergelin i Jo* eja) 5,67, 3) Oberbreyor (Austria), 3) | sukececm. Jedli idzie e zawodników te 


hansson oraz Czesi Zabrodzki, Krejcik - 


i Dostal. Poza tym przybywa szereg, 


tenisistek zagranicznych, Z Czechosło 
wacji Miskova, z Szwecji Gulbarssoa 
i z Węgier Kormeczy i Petezdy. 


Z tenisistów polskich na kortach sta! 


Young (USA). 

Młot: 1) Bennet (USA) 53,62, 2) Tel. 
ion (USA), 3) Tadija (Włochy). 

600 m: 1) Barten (USA) 1:51,8, 2) 
Chambers (USA), 3) 
(Francja). 


ną nasi na”spszy zawodnicy z Jadzią | 


Jędrzeiewską i Skoneckim na czele. 


Zapowiedź tej 'mprezy wywołała duże | 
zainteresowanie na Wybrzeżu. Jeżeli 


pogoda dopisze, ze*:my oczekiwać re 
kordowej frekwencji. Organizatorzy 
imprezy Sopocki Klub Sportowy bu- 
duje dodatkowe trybuny na 1.000 
osób. 


Sławny niegdyś zawodowy bokser bel. | 
gijski Gustaw Roth sekundował Be!gowi 
Vissers i doprowadził go do finału, i 


ŻYRARDOWIANKA W KL. A 


żyrardowianka pokenała w meu © 


wejście do warszawskiej klasy A Okęcie 
Bui (0:1). Zwycięstwom tym zapownila so- 


bie awans. Spoikanie przeprowadieno 
było na dość wysekim poziomie, ptzer 
pierwszą połowę meczu | część drugiej 
przewagę miało Okęcie. Żyrardowianka 
dopiero od 72 min. s'y Idobyla przowa- 
gą | w eigu 19 strzellia trzy 
bramki. 

Bramki dia Zyrardewianki zdobyli: $le- 
diecki 2 | Mohn 1. Dia Okęcia jedyną 


bramkę zdobył Kruk. Sędziował dość do- 
bire p. Hassenbuseh H, 


Chef d'Hotel | 


okazale się, że byli oni bardza dobrze 
przygotwani do fgray<k. Niestety spot- 
kaliamy się s zemorekini diablenii, któ- 
[re dzięki wrodzonym zdolnościom po. 
| trafią bić bes przerwy od pierwszego do 
o:tamiego gongu. 

Ich walka — to półdystane, Niektórzy 
nasi sewodnicy mimo starannych pezygo- 
towań nie są jednak zdolni de praetrzy- 
mania tek ciężkiego turnieju. 

Wyroki sędziowskie w większości wy- 
padków, jeśli idzie © naszych sawodni: 
| ków były sprawiedliwe. Skrzywdzono je- 
| dynie Szymurę. Co de Koleryńskiego 
| zdania były podzielone. Ja, gdybym :ę. 
dziował tę walkę, nie dałbym „Kolce“ 
zwycięstwa. Wyrównaną walkę stoczył 
Bazarnik i zwycięstwo mogle w równym 
stopniu być jemu przayznene, 

Nawiązanie kontaktu z narodami, któ. 
rych bokserzy walczą inaczej, miż my, 


BZIESIĘCIOBO) OLIMPIJSKI 


URMCJA ` U i LL im i i v | n x pen 
s: | Mathias (USA) : Nelnrich (Fr.) Simmons (USA) £ + (4 ARdertsen kłaść a> tAuetri.) | Adamczyk Kuśmicki 
pne = a e E o e E S E a 4 NEEE EAR 
198 m | na | na | ns | w | ma WA | u i 110 | rp 
| PADRE..." OWN RMW" a A O wc: PRA 
Sił BEŻ. - ry | az |3% ło BE "1 | LU | us | 8,4 
1509 m | ami use | 4,58 | nme | ou | 817,4 | 0112,4 | ana l Ma 
118 m pł, | 18,7 14,6 l 15,2 | 163 |» Tae | PaA | ma da 
7 Ą i i 
siiis nissene m z a O EE REN o Lol „Pola AREER EEA RDW 
sale rak i 6,49 | B= ESL 63» | 644 | m | 66 | 705 
dnb + URLE Omisa Mk dwa. SOA ZWANE 
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i N ORC, EA EAA ity „ni EA AE E AA AAE MUSZA AREA) E 
| 15,04 ; | no j mwm | n 13,6 se | sh 
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| jest bardzo ważną rzeczą. Szwedów zna- 
my już ma pamięć. Musimy mieć ta- 
kich eonajmniej partnerów jak Belgia, 
Francja. Uzgadnialiśmy już te sprawy 
w Londynie. 

Sztam: — Już po Dublinie stwier- 
dzi. tmy że. nie ma czego szukać w 
ringu tak zw. szermierz W eiężkich 
tura cjach mają szanse tylko fajterz", 
Oczywiście każcy z nich musi mieć 
podkład tettn!'czny. Poza tym potrzeb 
na jest „cholerna kondycja”, której nie 
natol e sie w czasio xlxutygodnio- 
wego sduza, By wygrywać na Igrzy- 
<xach tLmp'iskich, trzeba się wyrzec 
w.. lu przy emnute. by móc «i; dotrze 
cr ale otrzrmet'kny. 

Kp! Derda: — W rozmowach na- 
szych druxł'siny do przekonania, że po 
Dublin'e chraliśmy zupełnie słuszny 
kierunek. Systemu wyszkolenia nie na 
leży zinien uć, trzeba go tylko rozsze 
rayé na w.ększą liczbę zawodników. 
Jestem przekonany, że przed XV-mi 
Igrzyskami będziemy mieli po trzech, 
czterech równorzędnych zawodników 
w każdej wadze. 
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She!nił się złoty Sen 
Jugo 


W piątek wieczór w obliczu 55 tys. widzów został rozegrany finał piłkar 
ski Olimpiady.Tym razem stadion Wembley w większej części był wypeł- 
niony sympatykami Skandynawów, którzy już przy wejściu na boisko zosta 
li powitani czwórwierszem, dopingującym, zakończonym (radycyjrym: „He- 
je, Heja". Jugosłowianie zostali przyjęci jakoś zimno. Oczekiwany z napię- 
ciem iinał piłkarski był raczej jednym wielkim rozczarowaniem. Stało się 
to przez słabe sędziowanie Anglika Linga, który swoim niezdecydowaniem 
sprawił, że obie drużyny się zdenerwowały i w rezulacie dopuszczały się 
szeregu ordynarnych fauli, powodując gwizdy i niezadowolenie publiczności. 

Szwedzi zagrali jak na poprzednim 

meczu z Danią—typowym schematem 
WM. G. Nordhal był stale wysunięty do 
przodu, zaś łącznicy Gren i Carlsson 
głęboko cofnięci do tyłu. Środkowy 
! pomocnik B. Nordha! przylepił się do 
| środkowego ataku jugosłowiańskiego 
;Bobka i nie opuszczał go ani przez 
| chwilę. Skrzydła napadu szwedzkiego ! 
, świetnie uzupełniały trójkę wewnętrz | 
| ną, zaś pomocnicy boczni, obrońcy i 
bramkarz stali na poziomie zawodow- 
ców pierwszej ligi angielskiej 

Tak samo, jak i zawodowcom płefw 
szej ligi brakło polotu w grze. 

Mimo olbrzymiej szybkości Jugosło- 
wian, bili oni swych przeciwników 
błyskawicznym startem do piłki oraz 
ekenomią ruchów, co pozwoliło im na 
ptcporcjonalne wyzyskanie swych sił 
w ciągu całego meczu, 

Co można powiedzieć o Jugosłowia 
nach? Grali bardzo przyjemnie dla o-' 
ka, nie stosując żadnego szablonu. Nie 
stety, hiperkombinowali pod bramką, 
zzprzepaszczając szanse zwycięstwa, 
a poza tym nie trzymali na wodzy 
swoich nerwów, co w rezultacie do- 
prowadziło do nieprzyjemnych fauli, a 
nawet bijatyk na boisku, 

Opowieści przedmeczowe, 


4USTRLA4CZKA REIDDEGER 


Dyskobolka austriacka Heiddeger, stu- 


dencka mistrzyni świata z roku ubie- 
głego, która w Londynie zdobyła 5-te 

miejsce. że obrona! 
jugosłowiańsku jest słaba, okazały się hi. 


storiami wyssanymi z palca. Zarówno | 
Stankavie jak i Brozovie grali b. do. | 
s 


brze, wkraczając odważnie w „Red 


momentach i doskonale uzupełniając 


brmnukarza 


'wietnie grającego Jugo-ło- 
wian — lovrica. 

Pomoc południowców nie wytrzymala 
fizycznie i nerwowo naporu Szwedów w 
rugiej połowie meczu i ona właśnie ; œ 
nosi winę za przegraną. Atak inicjosał 
pomysłowe akcje nie umiejąc ich jednak 
zakończyć strzałami. 

Przebieg gry w pierwszej połowie 
nrzynoci zmienme atzki obu drużyn, któ- | 


dzenia. Udaje się to w 23 min. Szwed,’ 
gdy Liedholm dogania straconą zdawału 
by się piłkę i płzsko centraje da tyłu, 
dzie łapie ją Gren i P rza il 


Ee: 


aie 4 e ŁA, 50 ; tzalem pakuje w bramkę Iovrica. | 
t ca Szwedzi od tego momentu wyraźnie 
BAZ 2 DŻ z ; i 
przeważają, lecz atak ich przenosi lub 
t “trzela w aut. 
Mathias, zwycięzca 10-boju, podczas 


Na 4 minuty przed przerwą urywa się 
Mihailovic, przechodzi zwodami ciala 
Anderewona i Nilssona doćrodkosuje i 
Mitic wyrównuje. 


Młody Amerykanin 
okazał się jedną z największych rewet 
lacji lgrzysk 


rzutu oszczepem. 


! 


Amerykanin Kelly, po przegraniu półfinału jedynek mioślarskich z Urugwaj- 
czykiem, wysiadł na brzeg zupelnie wyczerpany. Do szatni musieli go odprowa- 
dzać ojciec (z prawej) i trener. Stary Kelly wygral tą sama konkurencję ma 
jednej z pe przednich Olimpind. Sva mie potrefl powiorzyć wyesyme ajsa 


PRZEGLĄD SPORTOWY 
Szwedów 


LONDYN, 14.8. (Tel. wł.) — Dania — | jąc rzuty wolne w kierunku bramki bry 
Razanienowuni errłuwramie done — | Wielka Reytania 5:3 (3:2). Bramki dia; ty jakiej, 
ule wynikiem tego naparu wą tyłke kor | Dani; urzelik: w 13 
16 man. Hamen, w 4] nin. Sorensen, 
w 48 Praen i w 16 mm. Hansen. 


mia. Draeń, w Grę roząwczeli Dańczycy. Pierwsze 


nery lub purady I.mxdl>erga. imżnuty należały 


Pu zmianie mron’ jas w 46 menace 


do bzytyjczyków. Zdo:, 


Ńr. 69 


Duńczycy dobrze namozojili się 


sławia przegrywa w finale 1: 3 w walce o medal z W. Brytania 5:3 (3:2) 


sku, Już w 3 min. później Hausen prze 
jal podanie Lundbczzu i strzałem z 18 
metrów w róg uzyskał 


prawy prirwa- 


dzenie 2:1. 


byli też oni pirrwszą brankę przez Ait- | Tempo gry oszLło. dopiero pierwsee 


‘wuja. Szwedzi cofają teraz 4 napastni- | 


| 10-cj min. Gren. 


ire dążą całą parą do zdobycia prowa- | 


|Klasyfikacja bokserów 


13 
| Breiby (Norwegia), Haddad- (Kanada), Mc, 


| Waga półciętka 
1) Hunter (Płd. Atr.), 7) Scott (W. Bry- 
tania) 3) Cia (Argentyna), 4) Holmes 


Nilewn erdynarme fauluje biegnąceoge 


do prłki Kcbka. Jngosowianin się wije 


Dla W. Brytanii: w 5 min. Aitken, 
w 33.min. Me Iveny i w 63 min. Amor 
w bólu na boisku — sędaia pavorywa grę | > karnego. 
i następują targi. Po zakończeniu ich 


Te: h c ` Dania: Nielsen; Jansen, Overgaard ; 
Szwedzi biorą się do "Po piękne, | Piłmmack, Ormvold, Jensen; Ploeger, 


kombinacji G. Nordahł — Cerlssou — 
Lundberg, Praest, H , 56 ; 
G. Nordahl, ten ostatni: zdobywa w 19-ej ERAI AR CA EUAS 


minucie prowadzenie. 

Spokój nie trwa dhyo. W 58 min. G. 
Neovdah| rozbija w podskoku do główki 
nas Brozovicowi, nokuastując go. Znowu 
przerwa w grze. Tym razem wwa ona 8 
minut. 


W.. Brytamia: Simpson, Neale; Car- 
móchael, Heardisty, Lee, Weight, Boyd, 
Aitken, Me llveny, Rawling, Amor. 

Sędziował van der Meer (Holandia). 

Meca o trzecie i cowarte miejsce w 
olimpijskim tumieju piłkarskim odbył 
się w bardzo ciężkich warunkach atmo- 
sferycznych, na rozmiękłym terenie i w 
omie ulownego dermau, który padał 
nieprzerwanie od 30-ej min. gry. 

Danie wygrała zasłużenie, wkładając 
w grę nie tylko wysilek fizyczny, ale i 
mózgowy. Dobra taktyka Duńczyków za- 
stosowana przeciwka silniejszym fiaycz- 


Pe zakończeniu tej przymusowej pau- 
zy rozwścieczeni Jugosłowianie cisną 
Szwedów. Przewaga ich jednak nie jest 
zadokumentowana branikami, gdyż rma- 
pastnicy hyperkombimają i przesezełi- | 


ków do tyłu, tak, że wflinii sataku<znajni 
duje się tylko G. Nordahl. W 32-ej min, 
Środek ataku Szwedów dostaje piłkę z 
obrony, ucieka z nią aż pod pole karne 
Jugosłowian, gdzie go fauluje Stankovic. 
Karnego słusznie podyktowunego przez 


nie Anglikom spowodowała nazwę meczu 
| „pojedynek mózgów przeciw sile“. 

Zwycięstwo nie przyezło Duńczykom 
jłatwo. W drugiej połowie meczu byli 
| oni niezmiernie wyczerpani. Najbardzicj 
zmęczonym hyl jedem z twórców zwy- 
cięstwe — Praca. — Środkowy napast- 
nik, w ostatwich minutach powędrował 
dla odpoczynku na skrzydło. 


W zeęwle zwycięzców wyróżnili wie 


sędziego zamienia w trzecię bramkę w 

Jugosłowianie prą do wyrównania i 
wyraźnie przeważują, lecz Szwedzi umie. 
jętnie się bronią i w ostatnich minutach 
wykopują piłkę nu ay. 

Kończy Gięf wrógziić jniseż! i racze: pó: Praest i [lansen w napadzie. Ten ostat- 
dają sobie ręce. Był tu niewątpliwie naj ™ wzbudził swą pra tym większy po- 
łudnicjszy moment finału piłkarskiego | ziw, że tuż pezeł przerwą z powodu 
kontuzji opuścił boisko; po powrocie 


Olimpiady. 
| do pry me tylko że spisywał się do. 


Szwecja (kosmlki żółte, spodenki nie 
bieskie): Lindberg, K. Nordahl i Nils- | brze, ale większość akeji Duńczyków 
son, Rosengren, B. Nordahl, Andersson, była przez niego inicjowana. 
Rosen, Gren, G. Nordhal, Carlsson i Anglicy nie popisali się grą zespolowy. 
Liedholm. Akcje ich były mało powiązane, a na 

Jugosłuwia (czerwone koszulki, spo- dobitek wykazywali, pod hramky4 prze- 
denki białe): Lovrie, Rrzozovie i Stan-, ciwników duże niezducydoŚanie. Te | 
kovic, S. Cajkim=ki, Jovanovic, Atana- braki pokryć ostrą grą. Po! 
kovie, Vukas, Z. Cajkovski, Bobek, Mi- | pauzie sędzia holenderski van der Meer. 
tie i Mihajlovie. (K. Hig) co chwila przerywał spotkanie, dyktu- 


usiłowali 


luksemburg 


Tureja 
Chiny 


Francja 
Indie 

W. Brytania 
A - DRRR Szwecja 

a EE 


Wiochy 9:0 i 
USA LJ 


nezenęcoza00 o Korea f:i 
; i Srwoecja 12:8 i 


-i Sweca na | | 
i 
| 
| 


luksemburg pokonal Alganistan 6:0, zań Holandia zwyciężyła 


W eliminacjach 
Iriaadię 3:1. 


MOTOGYKL| 


BMW 500 górny, dwa Gaźniki, | 

typ R.51., tył resorowany, reje- 

strowany, prawie nowy, sprzedam 

w dobre ręce sportowca. Targo- 
wa 28 podwórze. 


Waga musza 
1) Perez (Arg.), 2) Bandinelli (włochy), 
3) Han (Korea), 4) Majdioch (CSR), 5 — 8) 
Botlaert (Belgia), Corman (Holandia) 
Martinez (Hiszpania), Sodano (USA). 


2) Zuddas (Wiochy), 
3) Venegas (Porto Rico), 4) Damenche 
(Hiszpania), 5 — 8) Carruthers (Austra- 
lia), Gonzales (Chitą, Lenihan (iriaadia), 
Pesera (Cejlon). 


t) Csik (Węgry). 


Waga piórkewa 


 Formenti (Wiochyj, 2) Shepperd (Płd. 

Atr), 5) ANTKIEWICZ (Polska), 4) Nunez 
(Argentyna), 5 — M Byung Man Sw (Ko- 
rea), Johnson (USA), Kersbaumer (Au 
stria), Savoie (Kanada). 


Woga lekka 
1) Dreyer (Płd. Afr.), 2) Vissers (Beige. 
Wad. (Dania) 4) Smith (USA), 5 — ® 


Cwiiagh (irlandia), Zumbano 


Wega półśredwie 


A Torma (CSR), 2) Heering (USA) 3) 
Ottevio (Włochy), 4) du Preez (Płd. Afr.) 
5 — 8) Boyca (Austrelie), Chychła (Pol- 


(BraryNaj. 


ska}, Dier (Hiszpanie), Herrera (Argenty- 
naj. i 

Wega modnie 
N Papp (Węgry), 2) Wright (W. Bryta-. 
ma), 3) Fontana (Włochy), 4) Mc Keon 
(Irlandia), 5 — 8) Cavignac (Baigia), 
Escudie (Francja), Martinez (Urugwaj), 


Schubart (Holandia). 


(Australia), 5 — £) O'Hagan (Irlandia), di 


Segni (Włochy), Szymure (Polska), Siljan- , 
der (Finlandia). ' 
Waga ciężka 
1) Ingłesias (Argentyna), 2) Nilsson 
(Szwecja), 5 Arhw (Płd. Af.), Mulher; 
(Szwajcaria), 5 — A Beccilieri (Włochy), 
Faul (Kanada) Gardner (W. Bweytania), 

Lamzest (Sk. 


kena w 5 mia. Bramkarz duński puó- 
cil fatalnie pomiedzy rękoma. 

Duńczycy nie zalamali się utratą i 
przypuścili kilka maków. Jeden z nich 
13 zarończył się 
Pracet strzeluł zdaleka, ale oślizgła pit- 


ka wysunęła się z rąk Simpsona. 


w min. 


A ; , Es Ai 
Szalony entuzjazm licmej kolonii duń ! 


skiej poderwal drużynę do nowego wy- 


Na Olimpiadzie bokserskiej nie tylko 
rozbijano przeciunikom łuki brwiowe, 
Pękały ręce, a nawet szczęki... 

Australijczyk Boyce z półśredniej 
miał już w I rundzie swej walki z du 
Freezem (Płd. Afr.) złimaną szczękę. 
W yvtrwał jednak bohatersko do końcu, 
ale spotkanie przegrał na pkt. 

Finalista wagi piórkowej, poludnio- 
wo - afrykańczyk Shepperd stanął do wał 
ki z Formenti z podbitymi i opuchnięty- 
mi oczami, i z trzykrotnie pękniętym 
prawym łukiem brwiowym. 


p 

Sędzia Zapłatka znalazł się na pieru- 
szych stronach całej niemal prasy bry- 
tyjskiej, Nic wprawdzie o nim nie pi- 
sza, ule widuć go wyraźnie na zdjęciu 
przedstawiającym sceny protestu po prze 
granej Urugmwajczyka Alvesa z murzy: 
nem amerykańskim Johnsonem. Kibice 
uunieśli Alvesa na swych ramionaca da 


stołu, przy którym urzędowało Jury 
d'Appeal i żądali zmiany werdyktu. 
Fragment ten chwycili fotografowie. 


„Król sędziów zachowuje na zdjęciu 
iście królewską flegmę. podczas gdy je- 
dyskutować z roz- 
wšcieczonymi południowcami. Pytanie 
tylko, czy flegma p. Zapłatki nie zosta. 
ła wywołana trudnościami językowymi. 


go kolega usiluje 


sukcesem. | 


l krople deszczu ożywiły Anglików. W 


33 min. Me llvenny wyrównał na 2:2. 
Duńczycy rozpoczynają ostrą walkę e 
kilka 
| strzałów, a najgroźniejszy z nich w 38 
j min. (Praet), wybija na komer. 
W 4ł 
muje obrona angielska nie przepisowo 


prowadzenie. Sierpson wyłapuje 


min. mak Duńczyków zatrzy- 


i Wolny 


tuż przed linią pola karnego. 
strzela Sörensen. Mur Anglików nie tno- 
że przeszkodzić piłce w locie do bram- 
| ki. Jest 3:2 dla Danii. 

W następnej minucie opuszcza boisko 
na skutek zderzenia łącznik Danii Han- 
sen. 

Drugą połowę rozpoczęli Anglicy. Pił. 
jka szybko znalazła 
Duńczyków. Już w 3 
wędrował aż na lewe skrzydło i z da- 

jleka wspaniałą bombą podwyższył wy- 


nik na 4:2. 


Następne 15 min. nie przynosi zmian. 
| Prawy obrońca Duńczyków Jansen scho 
dzi z boiska z rozbitym kolanem. An- 
glicy wykorzystują tą lukę i prą do 
przodu. Ich łącznik Aitken mija wy- 
biegającego bramkarza, ale w tym me- 
mencie Overgard rzuca mu się pod ne- 
iI gi i ręką dotyka piłki. Rzut karny pew- 
ie egzekwuje Amor. 


się w powiadaniu 
min. Praest za- 


Podnieceni sukcesem Anglicy dążą 


wszelkimi sposobami do wyrównania. 
Sędzia powstrzymuje ich zhyt natarczy- 
we zapędy licznymi wolnymi. Bardziej 
hamująco podziałała jednak piąta beam- 
ka stwzelona przez Hansena główką pe 
przyjęciu wspaniałej centry Ploegera. 
O4aninie minuty gry upływają na ate- 
kach angielskich, ale Duńczycy są ma- 
dal groźni. Wypady ich omel nie pray- 
niosły szóstej bramki. 


Skakać na nartach bez śniegu?! Tak, 
skocznię słomą 


(Do artykułu J. Prutkowskiego „Oda 


ZAPASY TO CIĘŻKA ROBOTA 


robią i takie cuda! Na Śląsku wyłożono 
i zawody gotowe. 
do młodości" na str. 4-ej) 
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fragmemi z wałki finelotej w w*vłu wolno-anerykańskim. Egipcjanin Hamid rzuca na matę Szweda Johnssona. Nie po 
traji! go jednak przycisnąć olu lopatkami i w rezultacie Szwed odniósł zwycięstwa pamktowe 


